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Wychodzi codziennie, oprócz dni naatępnjftcych po Ś w ę ^ h  OTOC^tych i N i^zie- 
« * . -  h m . m t i ' z W  D yrekcji, ulica Miodowa z a f l L t M o E z c z e n i e  

pieszczenia przyjmują się za opłatą od za f  t kuły nadsyłane do zamieszcza-
M “ ^ kop' 9’ " ^  należy
“  '’’ZSStZ <*A *  wim .«ki.b.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8 .— Półrocznie rs 4 — Kwartalnie r« <* 
M iesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie nnrri- 

T? n lz  A  muje sie —Numer pojedynczy kep. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca sie miesie
i l O K  /± .  cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwii

.  Rocznie rs. 9 kop. 2 0 . Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2  kon 30 
Miesięcznie kop. 80. p‘

3 P I P R Z E OZ Y.  ' dły, zapewniają stanowczo o zupełnera przytłu-
DZ1A-Ł U R 7 F P O W Y . -  Komisja likwidacyjna. -  j mieniu powstania na w. Kandji według źródeł 

Qrd i greckich działania wojenne na tej wyspie tylko
DZIAŁ N IE U P Z E D O W Y .-W arszaw a.- Pr«-1 osłabły z powodu pory roku, ale za to rewolu-

*iąd p o l i t y c z n y . -Wiadomości telegrafie safe. -T y d z ie ń  cja dąży do zorgomzowama się; egolne zgroma-
giełdowy.— P race geologiczne. Kronika prowinejonal- i dzeni8 kandjotÓW Uia wybrać rząd tymczasowy,
na .  —W y p a d k i .  — W ia d o m o śc i  d w orsk ie .  — A n n e k s  do . ma utworzone naczelne dowództwo dla lia-
depeszy ks. Gorczakowa (dok.). - -  A m eryk a , e e dan-ft wjększej jedności działaniom wojennym
g r a f  a t l a n t y c k i . — A u atry .. Kwestja wę0̂ is-a. i ma być założony na w. Kandji dziennik dla
U la H r Snonneck: bron am erykańsaa. — terreo,Ja- j  j  o ,  .
S r a ł  K a n a f i s . - M e k  y k . Głosowanie. -  S zw ecja . | popierania interesów powstania. Wiadomości 
B ro ń  ig ło w a .— Turcja". Pow stan ie  kaudjockie. — W io- • z tureckiego źródła zapewniają też, iż w l e -  
ohy. U kłady  z Rzymem. — K orespondencje ^ P a -  * gajj- j Ępjrze panuje zupełna spokojność, czemu 
r y ż a . - M i k o ł a j D r e i s - , e . — K orespondencja Ban- . tabże trudn0 dać wiarę. Italie utrzymuje, że
d lo w a  z Gdańska. na gerj0 myślą urządzić na wyspie Kandji rząd

PRZEWODNIK w a r s z a w s k i . na wp6j niezależny, zostający tylko podzwierz-
[ clinictwem sułtana, tak jak w księstwach nad- 
i dunajskich. W edług tego dziennika, układy 
; toczą się w tym przedmiocie z nadzieją powo- 
| dzenia, a rząd włoski całym wpływem popiera 
; tę kombinację.
i Tenże sam dziennik donosi, że układy zR zy- 
. inem w kwestjach administracyjnych, postępują

D Z I A Ł  U K 5 5 J 5 D O W Y

W ars*aw a, 
d n ia  f f  Riycanta.

Komisja Likw idacyjna Królestwa Polskiego,
podaje do powszechnej wiadomości, i e n a m o p y , ; poprzednich okładów w kw e
Art. 8-go Najwyższego Ukazu o Kom.sj U  :.J religijn'ych

U l  S c e g o  r S l i f r o t S , "  | Z P esztif donoszą, Ze p. Andrassy podczas 
si? V dniu 18 (80) Styczrra r. K o godzinie = ^ w  W ^ n ^ l ^ c e s a -

12-tej z rana, w s.i i an .u o s ' 1̂ 8 ’ P podkomitetu 1 5 -u i mianowania gabinetu wę 
czna sesja pod prezydencją >u  v . , gierskiego, który jednak obejmie swe obowiązki
g o  Komisji Skarbu, na której pi ze i f  ' dopiero po przyjęciu wspomnionego wypraco
dzie sprawozdanie o czynnościach Komisji La-1 f nrzez komisie 67-u  
kwidacyjnej, dokonanych po dzień 20 Grudnia W edług ogtataicIi wiadomości z Meksyku,
(1 Stycznia) 1866/7 r. I cesarz Maksymiljan, chcąc abv do głosowania

1 -u u V J -.łlrtr. nnipowszechnego były dopuszczone wszystkie opi- 
Ordery. —  Przez Najwyższe dyplomy z . paz- • za pośrednictwem ministra spraw wewnę- 

dyjernika 1866 r  mianowani zostali kawalerami ordę- » , M ,■ j
r o w T  O rła Białego: sekretarz „ ta .u , tajny radca baron trznjch, zawezwał wszystkich dowodcow dySJ 
Em il de Stjernwal- Wallen, pomocnik ministra sekre- dentow osobiście do wzięcia udziału w tem gło- 
tarza stanu wielkiego księstwa Finlandji; -  śvr. W łodzi- sowaniu. W ątpliwem jest wszelako, Czy ci prze­
mierza 2-ej klasy: riee-prezes wydziału sądowego seaa- ^ 5 dcy stawią s ię  n a  to wezwanie.
tu  finlandzkiego, baron Othon de Schulten, senatorowie , powodu żp na linii telenraficznei amerv- 
tegoż senatu A f  Bruner i baron de Sederkreuz, człon- j Z  p o w o d u , z e  B a lm j l  telegraficznej an J
kowie komitetu do spraw F in la n d j i;- iw . Anny i-ej kl.: kaliskiej lą d o w e j od Newfoundlandu do Iso w e- 
mistrz dworu, hrabia Bolesław Potocki, b. kurator ho- go Jorku zaszły uszkodzenia, od kilku dni nie 
norowy gimnazjum niemirowakiego; marszałok dworu nadchodzą do Europy telegramy zaponiO C ą liny 
J .  C. W. Cesarzewicza Następcy tronu, W łodzimierz podwodnej ze Stanów Zjednoczonych.
Skarjatin ; rzeczywisty radca sianń, Menander Muszyn- . .  7a
Sifci, kierujący Ł n t  rem prywatnym dostojnych dzieci j Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
Ich Cesarskich Mości, i rzeczywisty radca stanu, Kon- mieszczone poniżej dokończenie aneksu do depe- 
stanty Pobiedonosceiu. członek konsultacji przy minister- SZy okólnikowej wice-kanclerza księcia Gorcztl- 
stwie sprawiedliwości; iw . Stanisława 1-ej klasy: jene- Jj0w a w  przedmiocie zerwania stosunków gabl- 
rał-majorowie: baron Alfons de Wallen i Bogdan d* n e tu  Cesarskiego z e  stolicą apostolską, oraz na 
Kreuter, naczelnik okręgu celnego radztwiłowskiego; °
rzeczywiści radcowie stanu: de Lentz, kierujący ochroną korespondencję Z P a r y ż a .___
dzieci Cesarskiego filantropijnego towarzystwa; P io tr | , ,  .
Szestakow, kurator okręgu naukowego kazańskiego; ; W .a d o m o ś o l  te lO ffraflO  . ^
W łodzimierz Kamenow, kieruiący wydziałem kancelarji ' * Konstantynopol, 22-y* s t y c z n i a ,  przez £
ministerstwa dworu Cesarskiego; P io tr de M oritz, se- (D epesza pryw atna). W czoraj przywieziono '
krotarz Najjaśniejszej Cesarzowej; Jan  Nalfokow, szam- r aus 440 ochotników, na dwóch sta tliacn  tu r  
belan, kierujący izbą skarbow ą pskowską; Michał i  o- i jednym  s ta tk u  francuzkim , lecz °cn©tnicy 
godin , członek cesarskiej akademji namk, i W lodti- niczem  innem , ty lko włóczęgam i jak  
mierz K a ra m d n , ezłonek izby sądowej petersburgskiej. Sm yrny i K onstautynopola, k tórzy  m e g i n rawie 
(Senat. W ied) trudów  i n iedosta tku  i k tórzy  m e Przynosił,^^ p ra w m

* Londyn , 26-go stycznia. P. Disraeli, odpowia­
dając deputacji, która upraszała o zniesienie rewizji 
bagażów osób podróżujących, eświadczył, że nie ó- 
trzymał od rządu francuzkiego urzędowej w tym 
względzie komunikacji; uznaje on słuszność takiego 
zniesienia, jeżeli ono może mieć miejsce bez naraże­
nia dochodów państwa na straty. (Cor. Hav. Bul.)

* Pointę de. Galles, 17-go stycznia. Podług wiado­
mości z Melbourne (w Australji) z 26-go grudnia, 
król plemienia Maories, w Nowej Zelandji, poddał 
się władzom angielskim. (Tamże.)

* Briinn, 2b‘-yo stycznia. Ruch wyborczy wzma­
ga się coraz bardziej; w okręgach niemieckich zwy- 
eięztwo uiemców jest zapewnione; tem zawziętszą za 
to jest walka wyborcza w miastach mających ludność 
mięszaną. Panuje wielkie wzburzenie z powodu po­
stawy kilku naczelników cyrkułów, którzy nakłaniają 
wyborców na stronę kandydatów rządowych. Książę 
arcybiskup ołomuniecki wydał następującą kurendę: 
„Stawiam na drodze poufnej prośbę, ażeby użyty zo­
stał wszelki wpływ na korzyść prawego krańca (cze- 
chów); interesa kościoła i duchowieństwa wymagają 
tego. Duchowieństwo parafjalne ma być o tem poin­
formowane poufnie”. (D ie Pressed)

* Praga , 26-go stycznia. Dotychczas znany jest 
rezultat z 75-u okręgów wyborczych, w których wy­
brano napowrót 56-u dawnych deputowanych a 19-u 
nowych. Komitet niemiecki postawił 29-u kandyda­
tów, z których dotychczas wybrano 24, a jeden ustą­
pić musiał przed kandydatem czeskim. W dwóch okrę­
gach niemieckich wybrano zupełnie innych kandyda­
tów, nie tych, których zaprojektował komitet. Czeski 
komitet wyborczy postawił 51 kandydatów, z których 
wybrano 40-u. Jeden ustąpić musiał przed kandy­
datem niemieckim; w 9-u okręgach odbyły się wybo­
ry samodzielnie. (Oorr. B ur.)

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Korzystna tendencja 
dla waluty na giełdzie b Tlińskiej, przetrw ała i w ubie­
głym tygodniu, powodując dalsze podwyższenie kursów  
wszelkich wartości naszych, jak  np. obligów skarbu 
o JA o/0, listów zastawnych o 3 4 % ,  biletów banko­
wych i weksli na Warszawę o %  % • weksli na P eters­
burg o 1 % , 1 %  % . 41 P o ż y tk i premjowej o *4 , %  % . 
W  Petersburgu. Rydze i Odesie, z przyczyny przyspa- 
sabiających się powoli interesów wiosennych z produk­
tami krajowemi, nie zbrakło remes zagranicnnycb, któ­
rych kursa, chociaż nie wiele się jednak obniżyły w t  ty­
godniu upłynionym. U  nas zakupy zboża na prorvincji 
dalej się prowadzą, przysparzając nam trasow ania na 
miasta handlowe sąsiednich Prus. Takim  sposobem 
wszystko się w tygodniu ubiegłym do tego przyczyni­
ło, iż na giełdzie naszej kursa w alut zagranicznych da­
lej się obniżyły, a mianowicie: weksli pruskich o 7/ la 
do “/i londyńskich o V, % , wiedeńskich o '/z 
do 1% ) paryzkich o ' / 2  % . Obroty w wekslach w ca­
łotygodniowej, były większe aniżeli średnie. Ruch w p a­
pierach publicznych w tym-tygodniu był nieco większy 
od ruchu tygodnia poprzedniego, jednakże ograniczony 
co do liczby szczegółowych papierów obróconych Ku 
powano listy zastawne tak pierwszej, jak  i drugiej serii’ 
nie bez obniżenia u nas kursu dawniejszego serji pierw-'
sztt i o / x  do / i  o /,4. a  sp.rn . a /  ,  *. ^ .

DZIAŁ MEUItZĘD OWY
Wars/awa. 

dnia i f  f29) Stycznia.

Pułkow nik Coroneos, 
pow stania zaunego j. kom itet
dow ódca kandjotów , oddawna ju  V ■ ocho-

: kandjocki w A tenach o uwolnienie go od^tych ocho 
tników  B ardzo być może, iz francuzi 1 ti  y p y 

1 w i a z y w a ć  będą do tego fak tu  w iększą doniosłość mz 
! o ń  m a  w  rzeczywistości, a to dla odwrócenia sym pa- 
' m ocarstw  europejskich od spraw  kandjockich.

K itdydzienniki paryzkie, wierząc telegramom w  chwili wylądowywania tych ochotników^ w Piraus, 
2 Konstantynopola, które tyle razy już zawio- w ybuchła pomiędzy nimi bójka, ( o t t . e e  . p et.)

, *' o UV3,.|' pic
a serJ* drugiej o % do 1%;szej o u ao i w

żnica kursu pomiędzy se ^ą  p ^ rw lz ą  a l r ^ g ą  i t o l ł a  
znow do 6 / 0. Parę sum obligów skarbu zbyto po kur­
ne tygodnia poprzedmego. Pożyczka prem jowa utrzy­
m ała s.ę w obu emisjach praw ie na kursie tygodnia 
poprzedniego Najwięcej zakupiono listów likwidacyj- 
ny^.1,. . ‘ 0 1  e: c ‘Oeiaż w większej iloś i dostarczone w tym 
“ ' “ J ^ ty g o d n iu  poprzednim, jednakże podniosły się 
0 l i  0 Jt / 0. Na akcje kolei żelaznych wszelkiego 
gatunku, 7. wyjątkiem parę sum niewielkich akcji byd­
goskich, przez cały tydzień nie było pokupu; to samo 
dotyczy się innych jeszcze papierów, jak  biletów 5-cio 
procentowych banku cesarstwa, 4 ro procentowych me­
talików i 5-ej pożyczki Stieglitza. ( Gaz. H andl.)
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* ( P r a c e  g e o l o g i c z n e ) ,  jakie obejmą wszystkie 
linje budujących się kolei żelaznych w kraju, w płyną 
bardzo na obznnjmienie nas z częścią północną króle­
stwa, która pod względem geologicznym najmniej dotąd 
je s t znaną. Dotąd bowiem głównie m ała tylko prze­
strzeń okolic Olkusza, Sławkowa, Będzina i Sie­
wierza , znana jest cokolwiek gruntow niej, dzięki 
pracom urzędników górniczych w Dąbrowie i w y­
danej przed laty dziesięciu mapie geologicznej przez 
pana Hempla. Podobneż poszukiwania naukowe mają 
się dokonać w okolicach między Szydłowcem, Os­
trowcem, Chęcinami, Końskiemi, czyli należących do 
całokształtu gór sandomierskich. Skutki tego rodzaju 
badań naukowych, są zawsze pomyślne; takim to w ła­
śnie poszukiwaniom, zawdzięczamy pomnożenie liczby 
kopalń węgla kamiennego, który przy dzisiejszym ruchu 
i rozwoju przemysłowym, coraz ważniejszym się staje. 
Takim  to również poszukiwaniom zawdzięczamy przy­
byłą w roku zeszłym w  D ąbrow ie nową kopalnię p. n. 
Łabęcki. Kończąc tę wzmiankę, dodać musiemy, iż do ­
tąd w okolicy D ąbrow y istniały cztery kopalnie, prze­
zwane: Ksawery, Schuman, Tadeusz i Kaden, która 
to ostatnia z powodu pożaru tam wybuchłego, za la­
ną została. Ostatnia więc Łabęcki, jest p ią tą  z kolei, 
nadto że w lesie Strzemeszyckim, także otwiera się ko­
p a n ia  węgla.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W  dniu 30 
grudnia (11 stycznia), we wsi Padczaski (w pow. go­
styńskim), skutkiem wynikłego z niewiadomej przyczy­
ny pożaru, spaliła się stajnia, obora, stodoła i owczar­
nia, zaasekurowane na rs. 2,270. Dziedzic P ruszak po­
niósł szkody w nieruchomościach na rs. 9,950; przy tym 
wypadku spalił się 14-letni chłopiec Jakób Bawarczyk. 
— W  dniu 2 (14) stycznia w m. Piszczacu (w pow. bial­
skim), spaliły się 3 domy oszacowane na rs. 685 .—  
W  dniu 3 (15) stycznia, w m. Zgierzu (w pow. łodzskim), 
spaliła się fabryka cykorji.— W  dniu 22 grudnia (4 sty­
cznia), we wsi Wiśniowie (w pow. ciechanowskim), z 
niewiadomej przyczyny spaliły się trzy stodoły ze zbo­
żem, dwie owczarnie i stajnie, zaasekurowane na rsr. 
1,350. — W  dniu 28 grudnia (9 stycznia), we wsi Rusz- 
kowie-Hollendry (w pow. radiejowśkim), córka wło- 
ścianinaNadziei, Franciszka, wy wróciwszy garnek z wo­
dą wrzącą, tak mocno poparzoną została, że w dwie g o ­
dziny po wypadku, życie zakończyła.—W dniu 12 (24) 
grudnia, starozakonna Rajzla W e.ngarten, żona w yro­
bnika w m. Przedborzu, pow iła trzech synów, którzy 
znajdują się w dobrem zdrowiu. — W dniu 27 grudnia 
(8 stycznia), we wsi Aleksocie (w pow. raarjampolskim), 
włościanin Gładyszewski, z niewiadomej przyczyny ode­
b ra ł sobie życie przez powieszenie się.— W dniu 1 (13) 
stycznia, czeladnik sukienniczy R obert F rejtag, za do­
puszczenie się obelg słownych przeciwko ojcu i pogróż­
ki podpalenia w stanie opilstwa, przyaresztowany, po­
wiesił się.-—W ciągu upłynionego tygodnia pożarów by­
ło 11 (w tej liczbie 1 z rozmyślnego podpalenia). Zm ar­
ło: nagle 7 (2 z opilstwa), gwałtowną śmiercią 1 (w 
bójce), z rozmaitych wypadkowych przyczyn 2 (1 z opa­
rzenia się). Powiesiło się 3, zmarzł 1, martwe zwłoki 
znaleziono 1.

* (W y p a d k i) . W  dniu wczorajszym, Ignacy Kac 
perski, przywiózłszy fu rę drzewa do dotnu przy ulicy 
Krochmalnej i wjeżdżając w bramę, zawadził furą, k tó ­
ra  obaliwszy się na niego, mocno go przygniotła. — 
W  tymże dniu, w domu pod N. 1087e. przy ulicy T w ar­
dej, trzech-letnia dziewczynka, córka stróża tegoż domu 
Jankowskiego, w czasie nieobecności rodziców wlazła 
pod łóżko i tam zapalała zapałki, od czego zajął się 
siennik i dwie poduszki; dopiero za nadejściem ojca i 
przybyłych sąsiadów, ogień przytłumiony został, niezrzą- 
dziwszy innych szkód.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e . )  Petersburg 14 
{26) stycznia. W  piątek, 13 (25) stycznia, posłowie 
nadzwyczajni i ministrowie pełnomocni Japonji, Koide- 
Jamato-no-Kami i Isikawa Sourga-no-Kami, mieli za 
szczyt -być przyjętymi na posłuchauiu prz.ez Najja­
śniejszego Cesarza i doręczyć Jego Cesarskiej Mości 
lis t tajkuna. W końcu tego posłuchania, osoby z or­
szaku posłów japońskich mieli również zaszczyt 
byc przedstawionymi Najjaśniejszemu Panu. (Jour de

I et•)

A n e k s  do depeszy  
SZKIC H ISrO R lC Z K Y  CZYNÓW D'\ORTT R7YMSKIF  
GO. KTÓRE S OWOCOWAŁY Z E R W I E S T O S T W  
RÓW  POM1ĘI-ZY STOLICĄ APOSTOLSKĄ A GABINE  

TEM CESARSKIM I Ź5N1ESIE - IE K O N k o k n  a t t t  

Z 1847 ROKU.
(dokończenie *)

Zresztą natenczas (w kwietniu 1683 r.) stolica 
apostolska jawnie p rzy łączała się do koalicji dyplo­
matycznej uorganizowan ej przeciw Rosji.

*) P atrz  D zień. W artz. N. 21, 22 i 23.

Pius IX, d. 22 kwietnia 1863 r. p rzesłał do Jego 
Cesarskiej Mości list, spowodowany „przez żywy in ­
t e r e s ,  jak i ujawnia się ze wszech stron u ludów i 
„rządów na korzyść Polski”, list, w którym  obszernie 
wyliczywszy mniemane przeszkody stawiane wykony­
waniu obrzędów łacińskich, ojciec święty dom agał się 
nietylko przywilejów dla duchowieństwa rzym sko-ka­
tolickiego, niezgodnych z niepodległością i bezpieczeń­
stwem państwa, również jak  i ze sprawowaniem w ła­
dzy zwierzchniczej, ale jeszcze prawa kierowania l u ­
dem i  wpływania na oświecenie publiczne (che il d e ­
ro ricuperi la sua influenza nel insegnamento e di- 
rezione del popqlo).

j Na tajnym  konsystorzu w Rzymie 29 października 
1866 r., P ius IX  wyrzekł następujące zdanie: 

i „Ani nasze reklamacje przesłane do rządu rusk ie- 
\ „go przez naszego kardynała sekretarza stanu, ani 
■ „listy nasze do Cesarza, nie miały skutku. Lis t nasz 
„z 22 kwietnia 1863 r. pozostał bez odpowiedzi” , 

j  Nihil autem  valuerunt nostrae expostulationes p er 
nostrum  cardinaiem a publicis negotiis factae apud 
illum Gubernium, nihil nostrae litterae ad ipsuin se- 
renissimum principem scriptae (22 april. 1863), qui- 
bus nullum su it datum  responsum. ( W y k ł a d  doku- 

j meritów rzymskich, annelcs O. stron. 303)
1 Z głębokim smutkiem musimy wykazać niedokła- 
; dność tego twierdzenia.
j Cesarz otrzym ał 29 kwietnia 1S63 roku wspom- 
1 niony list.
j Dnia 11 m aja tegoż roku, Jego Cesarska Mość na- 
: p isał odpowiedź do ojca świętego, k tórą  specjalny ku- 
; rjer powiózł do Rzymu, a k tóra oddana została do 
i rąk  jego emin. kardynała Antonellego przez p. Kisie- 

lewa d. 20 m aja (1 czerwca) 18Ó4 r.
Ten list odpowiadający, brzm iał jak  następuje: 

„Najświętobliwszy ojcze!
„Mój m inister w Rzymie p rzesłał mi list waszej 

„świątobliwości. Odczytałem go z uwagą, jak ą  za- 
„wsze będę zwracał na wszelkie od was pochodzące 
„komunikacje i mające przedmiotem ważne interesa, 
„które wy i Ja  mamy zabezpieczać. Ubolewam je- 
„dnak, że wasza świątobliwość wspomina mi tylko o 
„faktach przeszłości. W asza świątobliwość widzi w 
„pewnych niezaspokojonych reklamacjach kościoła 
„rzymsko katolickiego w królestwie polskiem, wyłą­
c z n ą  przyczynę rozruchów trapiących obecnie ten 
„kraj. Wszelako mało jest państw w Europie, któ- 
„reby były okrutniej dotknięte przez ataki rewolucji, 
„niż państwa, gdzie kościół rzymsko-katolicki posia- 
„da władzę nieograniczoną. Z tego trzeba wnosić, 
„że złe ma inne przyczyny. W skazałem je  w czę- 
„ści waszej świątobliwości, zwracając uwagę na na- 
„ganne postępowanie, a nawet zbrodnie znacznej li­
c z b y  członków duchowieństwa rzymsko-katolickiego 
„w królestwie polskiem. Uczyniłem to nie jako za- 
„żalenie, ale w stałem  przekonaniu, iż dosyć będzie 
„zawiadomić waszą świątobliwość o tak  godnych po­
tę p ie n ia  wybrykach, abyś znalazł w swem sumieniu 
„wyrazy oburzenia, a w swej władzy duchownej po­
trz e b n y  wpływ dla przypomnienia uczucia obowiąz­
k u  członkom duchowieństwa, którzy się z pod niego 
„wyłamali.

„To przymierze kapłanów religii z sprawcami roz- 
„ruchów grożących społeczeństwu, je s t jednym z naj­
b a rd z ie j oburzających faktów naszej epoki. Wasza 
„świątobliwość musi równie serdecznie j a k j a p r a -  
„gnąć, aby mu położyć tamę.

„W  celu uprzedzenia tak  opłakanego stanu, przy- 
„stając na sta łe  życzenie waszej świątobliwości i jego 
„poprzedników, -wyraziłem w roku zeszłym zgodę na 
„wysłanie nuncjusza apostolskiego. Ubolewam nad 
„przeszkodam i niezależnemi od mej woli, które do­
t ą d  odroczyły urzeczywistnienie tego projektu. Za- 
, wsze jestem  gotów przyjąć posła od waszej świą­
tobliw ości, z uczuciem serdeczności, k tó rą  p ra ­
g n ą łb y m  widzieć przewodniczącą w naszych stosun­
k a c h . Przekonany jestem , że bezpośrednie porożu* 
„mienie na podstawie konkordatu zawartego pomię- 
„ dzy mym rządem a rządem waszej świątobliwości 
„spowodowałoby światło, ktorego wzywam, aby u - 
„ sunąć nieporozumienia sprawione przez błędne lub 
„niechętne doniesienia i posłużyłoby użytecznie spra- 
,wie porządku politycznego i interesów religijnych, 
„nieodłącznych w epoce, kiedy i pierwszy i drugie 
„muszą się bronić od napaści rewolucji. Wszystkie 
„czyny mego panowania i troskliwości o potrzeby 
„duchowne swych poddanych wszelkiego wyznania, 
„są rękojm ią uczuć, jakiebym  do tego przyniósł.

..Proszę waszej świątobliwości przyjąć ponowne 
„zapewnienie wysokiego poważania i szcżego sza­
cu n k u .

i „ p o d p isa n o  A l e x a n d e r ” .

Jednocześiie wice kanclerz cesarstwa polecał po­
słowi Jego Cesarskiej Mości w Rzymie zawiadomić 
„stolicę apostolską: że, „Co do stanowiska nuncjusza 
„Przy dworze cesarskim , Cesarz postanowił przyjąć 
„za praw idła prawodawstwo obowiązujące we Francji, 
„gdzie lelig ja rzymsko-katolicka jest panującą.”

P. Kisielew obok tego był zaopatrzony w szcze­
gółowy memorjał, gdzie zażalenia wymienione w liś­
cie papiezkim, spiowadzone były do właściwej ich 
wartości, przez fakta i cyfry, niepodlegające wątpli­
wości.

Nakoniec w liście poufnym do p. Kisielewa, ksią­
żę Gorczakow, przewidując wypadek, że ustępstwa 
te będą się zdawały niedostatecznemi, dodał jeszcze 
następujące uwagi:

„Nie jestem  odległy od mniemania, że dwór rzym ­
s k i  ma większe pożądania, ale zdaje mi się trudnem  
„aby je  wyznał, bo byłoby to zrzuceniem maski 
„przed Europą Jeżeli rząd papieski nie zadowolni się 
„tein, iż jego poseł będzie przyjęty na tej samej  sto- 
„pie jak  lego posłowie rezydujący w kraju wyłącznie 
„katolickim, odpowiedzialność za tę odmowę spadnie 
„nie na nas, i natenczas postarasz się pan, aby u ła ­
twienia pr oponowane przez gabinet cesarski nie po­
z o s ta ły  meznanemi.” ( s)

Nideży zwrócić uwagę, że w zbiorze rzymskim sta- 
i-annie uniknięto wszelkiej wzmianki o tak  ważnych 
dokumentach, również jak  i o układach które po nich 
nastąpiły.

Wszelako pewnem jest, że p. Kisielew zamienił z  
kardynałem  sekretarzem  stanu długie objaśnienia w 
przedmiocie korespondencji ojca świętego z Cesarzem. 
Co się tyczy wysłania nunciusza, kardynał py tał się 
posła m skiego, co rozumiano przez stanowisko re­
prezentanta stolicy apostolskiej w Paryżu; usiłował 
wykazać różnicę pomiędzy teorją prawodawstwa fran- 
cuzkiego a praktyką, na mocy której warunki ogra­
niczające rozporządzeń organicznych, nie były zasto­
sowane we Francji. To naleganie w czynieniu zale- 
żnem wysłania nuncjusza od nadania” prerogatyw, 
które nawet Francja, jakkolwiek katolicka, zawsze od­
mawiała stolicy apostolskiej, jak  tego dowodzi wy­
padek zaszły w 1865 r. powyżej wspominany, u ja ­
wniało tajne zamiary, których gabinet cesarski miał 
prawo obawiać się, a których koniecznem następ­
stwem było usunięcie tej kombinacji na teraz i na 
przyszłość.

Ojciec święty zresztą jasno Wypowiedział się w tym
względzie D. 6 (18) czerwca przyjąwszy p. Kisielewa 
na posłuchaniu prywatnem, Jego Świętobliwość d łu­
go rozmawiając o liście cesarskim, którego istnieniu 
teraz zaprzeczają, dodał: „iż sądzi że chwila teraźuiesza 
„była zbyt trudna, aby obecność nuncjusza w St. P e­
te r s b u rg u  była skutecznie użyteczną, i że w obe­
c n y c h  okolicznościach wysłanie go było ambarasu- 
,.ją rem ” '{ l0)

Niechęć i nieprzyjaźń dworu rzymskiego okazywa­
ły się natenczas w ścisłym stosunku do trudności we­
wnętrznych i zewnętrzuych, przeciwko którym mu­
siał walczyć rząd  Cesarski.

Dnia 31 października 1863 r., kardynał wikarjusz 
w Rzymie ogłosił list pasterski zalecający mieszkań­
com wziąść udział w procesji mającej na celu rozbro­
jenie gniewu Boskiego spowodowanego przez osła­
bienie wiary i niegodziwości, cechujące sm utną epokę 
w jakiej żyjemy..

Przytoczywszy jako dowód gniewu Boskiego, zara­
zę na bydło panującą w państwie kościelnem, kardy­
nał wikarjusz w końcu listu pasterskiego oświadczał:

„A potem wolą ojca świętego jest, aby  przy tej 
„sposobności zanoszono szczególne modły za nie­
szczęśliw ą Polskę k tó rą  widzi z boleścią obecnie wi­
d o w n ią  rzezi i krwi. Naród polski, k tś ry  zawsze był 
„katolickim, służył za przedmurze przeciwko wkra- 
„czauiom błędu; zasługuje niezawodnie aby się mo­
d lo n o , zeby został uwolniony od trapiących go klęsk, 
„żeby mgdy nie stracił swej cechy, i żeby się okazał 
„wiernym powołaniu, jakie mu zostało powierzone.”

lym czasem  lud ruski skupiał się u tronu z zapa­
łem, jakiego mało przykładów przedstawia historja. 
Uświadczył on w obec całego świata, że gotów jes t 
przelać ostatnią krój lę swej krwi na ©bronę godności 
monarchy i całości narodowego terytorjum .

Siła zbrojna poskram iała powstanie. Mięszanie się 
zagraniczne słabło i wyczerpywało się, z braku poro- 

| zumienia i żywiołów do działania.
I Skoro przykre, ale nieuniknione dzieło poskro- 
j mienia zostało spełnione, Cesarz winien był samemu 

sobie, również jak  i dobrze zrozumianym interesom

ś ( ;l) Depesza i list poufny księcia Gorczakowa do p.
] Kissielewa z 11 maja 1863 r.
j ( l0) Depesze p. Kisielewa z 8 (20) czerwca 1863, 
' N r. 40, 42 i 43.
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swych poddanych, uprzedzić ponowienie takich szko­
dliwych wstrząśnięć, wyleczajac jedne po drugich 
wady, jakie toczyły społeczeństwo polskie.

Szereg reform wskazanych przez nauki doświad­
czenia, również jak i przez roztropność polityczną, 
został wzięty pod rozwagę, roztrząśnięty, wypraco­
wany, a z stopniowego ale niewzruszonego ich za­
stosowania, wyniknie, przy pomocy Boskiej, dzieło 
tak zbawienne i tak upragnione prawdziwego odro­
dzenia, ludu tego samego pochodzenia i tej samej ra ­
sy) podległego temuż samemu berłu co i lud ruski, j 
a którego losy zatem są nieodłączne od losów Rosji.

Pomiędzy temi reformami, może n i e  było n a g ie j-- 
szych nad reformy przyjęte w z g l ę d e m  duchowieństwa
rzymsko-katolickiego w królestwie.

Liczba instytucij zakonnych pomnożyła się do n ie ­
skończoności, a z faktów' powyżej przytoczonych mo­
żna się było przekonać o czynnym udziale zakon­
nego duchowieństwa w powstaniu.

Pomimo reguł kanonicznych i bulli BenedyktaXIV | 
z 2-go maja 1744 r., w królestwie było 7 5klaszto-s 
rów, które istniały wbrew przepisom tej bulli. Klasz­
tory te zostały zniesione.

Dobra klasztorne zostały sekularyzowane, a do­
chody z nich użyte na utrzymanie pozostawionych 
klasztorów, również jak na dobroczynność i oświece­
nie publiczne.

Podobne środki zostały przyjęte względem ducho­
wieństwa parafjalnego. Dochody tego duchowień­
stwa rozdzielane były w sposób niesłuszny i me rów­
nomierny. ,

Znaczna większość proboszczów była w nędzy, 
kiedy wyższe duchowieństwo i niektórzy uprzywile­
jowani, pobierali znaczne sumy.

Położono koniec temu smutnemu stanowi rzeczy, 
przez szereg środków zgodnych z temi, jakie były 
przyjęte w niejednem państwie katolickiem.

Niepodobna było utrzymać na biskup.- tw ach w kró­
lestwie, prałatów, którzy odznaczyli się bezprawno­
ścią i niechęcią w swem postępowaniu.

Szczególniej mgr. Feliński, którego działania 
przedstawiliśmy, nie mógł pozostać w Warszawie. 
Został wysłany do Jarosławia, zachowując swą ju ­
rysdykcję i pensją arcybiskupią.

“Wszelako, ponieważ obstawał w swem postępowa­
niu, a nawet wbrew formalnej na piśmie obietnicy, 
przesyłał tajne rozporządzenia swemu wikarjuszowi 
Rzewuskiemu, zalecając mu utrzymać żałobę kościel­
ną w królestwie, następnie został pozbawiony zarzą­
du swą djecezją.

Rząd postępował z jeszcze mniejszą surowością 
wrzględem mgra Kalińskiego, chełmskiego grecko- 
unickiego biskupa, pomimo jego czynnego udziału w 
ruchu powstańczym i fanatyzmu z jakim starał się 
narzucić sw ym  wiernym obrzędy i ceremonje kościoła 
rzymskiego; władze królestwa iniały zakaz nie zgo­
dzić się na konsekrację tego biskupa.

D. 24-go kwietnia 1864 r., w dniu uroczystego 
obchodu święta świętego Fidelisa z Sygmaryngi, oj­
ciec święty, w miejskiem kolegjum propagandy miał 
alokucję, której gwałtowność usiłowano później osła­
bić i zaprzeczyć wyrażeniom, lecz w której stanow­
czo Pius IX osobiście oskarżał Jego Cesarską Mość: 
„o prześladowanie i uciskanie kościoła, targanie się 
„na religję katolicką i prześladowanie nieszczęśli­
w y ch , ponieważ do śmierci zostali wiernymi religji 
„Jezusa Chrystusa.”

'leż same oskarżenia zostały powtórzone, z nie- 
mniejszą gwałtownością, w encyklice papieża z dnia 
30-go lipca 1864 r. do biskupów w Polsce, zalecają­
cej im siałość i wytrwałość.

Nie było odpowiedniem godności Cesarza, aby był 
reprezentowany przy monarsze, który działał w po­
dobny sposób względem Jego Cesarskiej Mości.

P. Kisielew został odwołany z Rzynm. Sprawowa­
nie interesów legacji powierzone zostało pierwszemu 
sekretarzowi baronowi Meyendorffowi, który otrzy­
mał rozkoz trzymania się stanowczo na uboczu i nie 
brania inicjatywy w żadnym kroku dyplomatycznym. 
Gabinet cesarski, uznając jednocześnie meuży teczność 
utrzymywania stałych stosunków z iządem, którego 
systematyczna niechęć okazywała się podobnemi czy­
nami, ograniczył się odtąd na zawiadamianiu o otrzy­
mywaniu komunikacij od dwoiu rzymskiego, wstrzy 
mując się od wszelkich rozpraw, a nawet od wszelkiej 
wymiany myśli.

Stosownie do tych instrukcij, baron Meyendorff, 
unikał nawet przez cały rok ukazywania się w W a­
tykanie. Półurzędownie dano mu do zrozumienia, że 
takie wstrzymanie się sprawiało przykre wrażenie 
i że z przyjemnością widziano by zaniechanie tego.

Zapytawszy się o rozkazy gabinetu cesarskiego, o- 
trzymał upoważnienie do złożenia swych hołdów oj­
cu św. przy przyjęciu ciała dyplomatycznego podczas 
świąt Bożego Narodzenia.

Dnia 15 (27) grudnia 1865 r. w skutku tego miał i 
zaszczyt być dopuszczonym do papieża. i

Opłakane wypadki tego posłuchania, zostały poda­
ne do wiadomości publicznej w sposób najsamowol- 
niejszy i najbiedniejszy. .

Ponieważ nikt nie był obecny na tern posłuchaniu, 
trzeba, było stawiać twierdzenia prostego urzędnika 
dyplomatycznego, przeciwko twierdzeniom monarchy- 
papieża rzymskiego.

Przez pobudki wstrzemięźliwości i przyzwoitości 
łatwe do zrozumienia, gabinet cesarski nie uczynił 
tego i nie prostował niedokładnych wersij, jakie 
miano interes rozpuszczać.

Dwrór rzymski uznał za właściwe podjąć tę drażli­
wą kwestję. .

Wydrukował wr tym przedmiocie w wykładzie do­
kumentów urzędowych, twierdzenia których niepo­
dobna teraz nie sprostować.

Wymieniwszy kwesfje zaczepione przez ojca swię- 
tego na tern posłuchaniu, urzędowy pisarz stolicy 
apostolskiej, wyraża się w następujących słowach: ^

„P. sprawujący interesa nie zawahał się powątpie­
wa® o wiarogodności faktów' tak jawnych; po kilku 
„nieprzyzwoitych aluzjach do ojca świętego, ośmielił 
„się powiedzieć, że nic z tego wszystkiego nie było­
b y  się stało, gdyby katolicy byli postępowali tak jak 
„protestanci, bo ci ostatni, stanąwszy po stronie rzą­
p iu  podczas powstania, uzyskali wiele łask odmó­
wionych katolikom, z powodu nieprzyjaznej ich p o - . 
„stawy, i posunął zuchwalstwo do wyprowadzenia 
„wniosku, iż niema nic dziwnego w tein, że katolicy 
„tak postąpili, z powodu, iż katolicyzm jest tożsamy 
„z rewolucją. Na taką odpowiedź, papież, rozogniony 
„słusznem oburzeniem, uznając że cały ogół wier­
n y c h , którego jest dostojną głową, został sbrażony, 
„odrzekł mu żegnając go: Szacuję i szanuję Jego 
„Cesarską Mość, ale nie mogę tego powiedzieć o Jego 
„sprawującym interesa, który niezawodnie wbrew 
„woli swego monarchy, obraził mnie w mym gabine- 
„eie.” ( n).

Chcąc oszczędzić stronnikom kościoła rzymsko­
katolicki? go szczegółów, które mogłyby ich tylko za­
smucić, należy jednak cdepr: eć niektóre z tych twier­
dzeń.

Sprawujący interesa Rosji nie ośmielił się powie­
dzieć, że katolicyzm i rewolucja są jednem i tern 
samem.

Oświadczył tylko, że w Polsce katolicyzm połączył 
się z rewolucją.

Ten fakt tak głęboko opłakany, już był faktem hi­
storycznym. Wskazywany był stolicy apostolskiej 
nieraz i od niej zależało uprzedzić go. Ponieważ oj­
ciec święty przypisywał Cesarzowi zamiary prześla­
dowania religijnego, sprawujący interesa Jego Cesar­
skiej Mości, mógł i powinien był postawić przeciwko 
temu bezzasadnemu zarzutowi, prawdę, zapewne bo­
lesną, ale niedającą się odeprzeć.

Kiedy sprawujący interesa Rosji został tak gwał­
townie pożegnany przez ojca świętego, wszelkie sto­
sunki z dworem rzymskim stały się niepodobnemi i 
gabinet Cesarski w skutku tego przesłał baronowi 
Meyendorffowi rozkaz uprzedzenia kardynała Anto- 
nellego, że z powodu przyjęcia jakiego doznał od oj­
ca świętego, misja jego jest skończona, ponieważ ce­
sarz nie mógł pozostawić przy stolicy apostolskiej re­
prezentanta interesów Rosji, którego godność nie by­
łaby zabezpieczona od wszelkiej urazy.

Baron Meyendorff spełnił te rozkazy 28-go stycz­
nia (9 lutego) 1866 r.

Kardynał Antonelli wyraziwszy swe ubolewanie,
zapytał się go, czy ma uważać ten krok, jako odwo­
łanie poselstwa cesarskiego. Baron Meyendorff 0CiP°" 
wiedział mu, iż będzie pozostawał w R z y m ie  do » 
szego rozkazu, jako prosty załatwiający mtfir®s,a 
żące i że mechanizm legacji będzie dalej działa .

Ten stan rzeczy trwał do 1 (13) marca. ,
Tego to dnia kardynał Autonelli rzek f 

wnie do barona Meyendorffa: „że od czasu j  o , 
„świadczenia, iż jego misja polityczna zosta a " 
„czona, dwór rzymski uważałffegację Fz^m,s 
„już nieistniejącą, że jeżeli papież me odeslta 1
„szportów, to tylko dla tego, iż Je° () .
„wiedział, że miał wyjechać za kilka tygoc , *
„nieważ oświadczył iż do nowego r  ^k g ^ 
„zostawał w Rzymie dla ^  ]cgacji;

’'g c T ’ któregoby może'1'uwierzytelniono przy ojcu „stępcy, Kioregouy i Meyendorffa; ze me
” bTłfchęci^ąjego świątobliwości przywrócenie legacji 
I ruskiej w Rzymie, a co do interesów poddanych ru-

„skich, baron Meyendorff mógł je powierzyć legacji 
„innego mocarstwa”.

W skutku tego oświadczenia, drugi sekretarz lega­
cji pozostały w Rzymie do strzeżenia archiwów, o- 
trzymał rozkaz bezzwłocznie zdjąć herb z pałacu, 
i oświadczyć kardynałowi Antonellemu, że: „ponie­
w a ż  papież dał inicjatywę zerwania, Jego Cesarska 
„Mość usunął się od wszelkiej odpowiedzialności za 
„następstwa, jakie mogły z tego wyniknąć”.

W jednej z komunikacij urzędowych dworu rzym­
skiego, kardynał sekretarz stanu pisał w 186G:

„Ze ojciec święty spodziewał się, iż Cesarz nie po- 
„stawi jego sumienia w nieodbitej konieczuości wyja­
w ienia przed całym światem szeregu krzywd, jakie 
„ciągle • cierpi kościół katolicki w posiadłościach ce­
sarsko-królewskich” ( 12).

Na tę groźbę odpowiedziano w następujących sło­
wach:

„Sumienie naszego Najjaśniejszego Pana rozgrze- 
„ sza go od wszelkiego zamiaru uciskania religji ka­
tolickiej. Z zupełnym spokojem spotkamy wyko- 
„konanie groźby zakończającej memoriał kardynała 
„Antonellego” .

Fakta powyżej przedstawione, świadczą że gabi­
net Cesarski miał bardzo słuszne pobudki aby nie 
obawiać się odwołania się do opinji publicznej, a zno­
sząc konkordat z 1847 r., wyczerpawszy wszystkie za­
soby pojednania, przyjął tylko następstwa położenia, 
którego inicjatywa i odpowiedzialność za które, n ale­
żą do stolicy apostolskiej.

~  ( 1')  W y k ła d ' urzędow y dokum entów  rzym skich str. 
53 i 54.

Ameryka.
* ( T e l e g r a f  a t l a n t y c  ki). La Patr. pisze: 

Można było zauważyć, że od kilka dni nie umiesz­
czamy depesz telegraficznych z Nowego-Jorku ani 
o wypadkach politycznych, ani też o kursach giełdo­
wych. To wstrzymanie depesz, zaalarmowało z po­
czątku silnie handel angielski, dla teg®, iż rozbiegła 
się pogłoska, że na obydwóch linach transatlantyc­
kich, łączących Irlandję z Neufoundhndem, zaszedł 
nieszczęśliwy wypadek. Tymczasem tak nie jest. 
Przyczyną przerwy telegrafów, są jedynie szkody 
zrządzone na linji telegraficznej lądowej przebiegają­
cej bądź to wyspę Neufoundland, bądź też stały  ląd 
amerykański. Przyczyni się to zapewne do urzeczy­
wistnienia projektu, według którego chciano połączyć 
Neufoundland z Nowym-Jorkiem nie za pomocą linji 
telegrafu lądowego, ale za pomocą poprowadzonej 
w prostym kierunku liny podwodnej.

A ustrja.
* ( K w e s t j a  w ę g i e r s k a ) .  Telegram z Pesz­

tu  donosi, że cesarz Franciszek-Józef przyjął projekt 
podkomisji piętnastu sejmu węgierskiego i że mini- 
sterswo węgierskie zostało już mianowane, lecz że 
skład jego zostanie ogłoszony i że obejmie ono swe 
obowiązki wówczas dopiero, gdy komisja sześćdzie­
sięciu siedmiu przyjmie projekt podkomisji piętnastu. 
Zdaje się przeto, że węgrzy wzięli górę; obaczemy co 
na tę kombinację powiedzą niemcy i słowianie.
(.Nord.) . „ T. ,

* ( S t o s u n k i  W i e d n i a  z B e r l i n e m ) .  
Wiedeń, 26 dyeznia. Jako oznakę polepszenia się sto­
sunków między Wiedniem a Berlinem przytaczają 
dzienniki, iż rozkazem cesarskim, pułkom  którym po 
wojnie odjęto nazwiska ich właścicieli, książąt p rus­
kich i jenerała W rangla, teraz przywrócono znowu 
nazwiska dawnych właścicieli. {Tamże).

Danja.
* (H r. S p o n n e c k .  — B r o ń  a m e r y k a ń *  

s k a). Donoszą z Kopenhagi,*że hr. Sponneck, da­
wny doradca króla greckiego, wyznaczony zostanie 
na reprezentanta króla duńskiego przy dworze peters- 
burgskim.—M inister wojny w Kopenhadze w ybrał dla 
armji duńskiej broń amerykańską systemu Peabodv 
{Lu Fr.)

Grecja.
* ( A d m i r a ł  C a n a r i s ) .  Zapewniają, że ad­

mirał Canans, bohater niepodległości greckiej uda 
się wkrótce, pomimo podeszłego wieku, do Waszyng­
tonu, dla podziękowania Stanom Zjednoczonym za 
sympatje okazane i okazywane jeszcze dotąd przez 
me dla powstania kandjockiego. Ma on zarazem za- 
miai upraszać Stany Zjednoczone o dwa statki m oni­
tory. {A ord).

' - ( G ł o s o w a n i e ) .  Z pośród wiadomości przy­
wiezionych ostatnią pocztą z Meksyku, zasługuje je­
dna na szczególniejszą uwagę. Cesarz Maksymiljan, 
chcąc dać wszystkim sposobność wyjawienia swoich

( 12) M em orja ł k a rdyna ła  sek retarza stanu  z 30 sty­
cznia 186 5 roku.
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zdań przy głosowaniu powszechoem mającem odbyć 
się d. 1 lutego, wezwał przez swojego m inistra spraw 
wewnętrzny eh do tego głosowania wszystkich prze- 
wódzeów republikańskich. Krok ten przynosi z pe­
wnością zaszczyt monarsze; ale wątpić należy, ażeby 
naczelnicy band, przywykli w ogóle do trybu wojny 
partyzanckiej, pośpieszyli odpowiedzieć na to wezwa­
nie. {L a  J r . )

Szwecja.
' ( B r o ń  i .g ł  o w a ) .  Rząd szwedzki zażądał od

sarzewiczem w karecie około godziny 2-ej i pomimo 
blizko 60 lat wieku, jeździ długo i doskonale. Za­
pewne nauczył się w Szwajcarji, gdzie sztuka ta jekt 
dość rozwinięta. Wczoraj, jednocześnie z nim je ź ­
dzili dwaj cudzoziemcy, także mistrzowie. Cesarzo­
wa przyjeżdżała patrzyć na tę jazdę, i jak  powiada­
ją. cały dwór będzie się oddawał tej rozrywce.

M argrabia de Lavalette nie przestaje mieć nadziei 
na wydział spraw zagranicznych i zapewne osiągnie 
swój cel, dla tego, że z m argrabiego de M oustier nie

izDy o miljony ngsdalerow  na zakupienie brom igło- zbyt zadowolnieni są w Tuileries.
wej (L a  F r.)

T u re jm
* (P o w s t a n ie k a n  d j o c k i e.) Z wiadomości po­

danych przez Independence hellen:que, który to dzien­
nik wychodzi w Atenach, okazuje się, że działania 
wojenne na wyspie Kandji zwolniały obecnie z powo­
du srogiej pory roku, lecz że rewolucja dąży do sta ­
nowczego uorganizowania się; zgromadzenie jen era ł; 
ne kandjockie przystąpi wkrótce do wyboru rządu 
tymczasowego, a obok tego będzie utworzone dowódz­
two naczelne, ażeby nadać działaniom wojennym wię­
cej jedności. Nie są to przeto bynajmniej oznaki ry ­
chłego końca powstania, jak  tego dowodzi także mię­
dzy innemi założenie na wyspie Kandji dziennika,
który będzie organem powstania i którego pierwszy _ v .  . . ,  v _y ___________
arty k u ł je s t wielce charakterystyczny. Nadto, znaj- ; w popisywaniu się i  wymową. Co się ’ tyczy reformy
J 1 —      n TYll ft l, f-* ̂ nl.    ' . 1 1 _ 1 _ ... .. i   * „ '  - V • • . 1 / *1 * •

. ^
P. Scholl wydaje le Cam arade, lecz jest to nie pi­

smo wojenne, ja k  wiedeńskie pod tymże tytułem, 
ale czasopismo literackie. K.

Paryż, T i styczn ia .
Uwieńczenie gmachu we Francji.—Nędza w Paryżu i w Lon­
dynie.— Jezuita filanster. — Malarstwo ruskie na wystawie 

powszechnej.
Uwieńczenie gm achu, jak  cesarz Napoleon II I  n a ­

zywa ostatnie niedostateczne reformy, które zadekre­
tował, mepodoba się wcale dziennikarzom francuzkim, 
a tern mniej ludowi. Jednym  pociągiem pióra, Napo­
leon I I I  zniósł dekreta z 24 listopada i z 17 lutego. 
Nie będzie już adresu, nad którym  prowadzono roz­
prawy i który uchwalano, co doprowadza do rozpaczy 
deputowanych z opozycji, którzy mają upodobanie

dujemy w ostatnich gazetach angielskich następują­
ce depesze specialne z Aten, świadczące o tychże re ­
zultatach. Jedna z tych depesz, datowana z Aten 17 
b. m. i otrzymana przez Marsylję, brzmi jak  nastę­
puje: „Podług wiadomości z Kandji z 8-go b. m., Mu- 
stafa-pasza sposebił się do wyprawy na Sfakję, tak 
lądem jak  i morzem, W tym celu posłano kilka s ta t­
ków na brzegi prowincji Selinos, gdzie miały one za­
brać wojska dla przewiezienia ich do Sfakji. Bitwa 
m iała miejsce 5 go b. m., w Ochra, w prowincji Seli­
nos, pomiędzy powstańcami i oddziałem tureckim. Po 
dwugodzinnej walce, turcy cofnęli się. Zgromadzenie 
narodowe kandjockie wystosowało 2-go stycznia list 
do konsulów zagranicznych, upraszając ich, ażeby 
mocarstwa europejskie przysłały na wyspę Kandję 
ajentów, którzyby złożyli raport o nieszczęśliwem po­
łożeniu wyspy. W liście tym powiedziano, że wiado-

prasy, dają s:ę słyszeć słuszne skargi, albowiem 
dziennikarze, którzy zawinią, stawiani będą przed 

, sądem policji poprawczej, na równi z oszustami i zło- ; 
dziejami. Jest to tein smutniejsze, że wzbronione są 1 

' sprawozdania z rozpraw odbywających się w sądzie j 
policji poprawczej.

i Do drożyzny chleba przyłączyła się jeszcze inna 
; klęska, pochodząca od silnych mrozów. Od dziesię- j 
ciu cini< term om etr wskazuje 5 i 6 stopni niżej zera; j 

, ludzie ubodzy drżą od zimna, gdyż drzewo jest bar- j 
: dzo drogie. Cesarz Napoleon, wzruszony tak wiel- j 
jkiem  nieszczęściem, ofiarował 50,000 franków na ku- i 
1 puo bonów ! a chleb dla ubogich rodzin. B iu ra  do- ! 
broczynności zebrały ze składek za 3,000,000 bbzko i 
franków bonów na cbleb i mięso.

W Londynie nędza jest może jeszcze większa: \
mości donoszące o poddaniu się powstańców' są fał- w c1j .c-j,r !iU^ l(ta I-lepfford, Mikwall i Poplar, pa-

nuje tak wielia niedostatek, że dzieci um ierają z gło-szywe, i że mieszkańcy nie przestaną walczyć dopóty, 
aż życzeniom ich stanie się zadosyć,” Inna deposza z 
Aten, datowana 19 b. m., i otrzymana przez Trjest, 
je s t następującej osnow'y: „W ojska tureckie wr zna­
cznych siłach, usiłowały wylądować najpierw-w Aya- 
Rumeli, w prowincji Sfakja, a następnie w Tripiti, lecz 
zostały odparte przez kandjotów na obu tych pun­
ktach. Dnia 11 go b. m., zaszła w Rodia koło miasta

k ła ­dą się spać jedne na drugich dla ogrzania jdu i
się. Term om etr wskazuje 11 stopni poniżej zera. 
W cyruuie Po ni ar, 16,000 ludzi obozuje >:a ulicach, 
będąc pozbawieni chleba i ogniska. Tymczasem a- 
rystokracja bawi się i jeździ na łyżwach, tak samo 
jak  w Paryżu.

Ksiądz J. łowicki zebrał znowu ze składek znacz-
Hereclium bitwa pomiędzy 5,000 wojsk tureckich i me sumę ula naszych emigrantów. L°cz zam iast uży- 
oddziałem powstańców'. Turcy zostali odparci z wiel d a  jej na kupno ciepłego ubrania i narzędzi do pra- 
kiemi stratam i. Zgromadzenie jeneralne kandjockie CU posiał on tę sumę do Teksas, dla kolonji pol- 
mianowało rząd tymczasowy, złożony z siedmiu człon- , skie.h przezwanej „Nową Polską”. Wszyscy powstają 
ków. Zgromadzenie to ogłosiło także notę z wynu- l na teS° jezuitę-filaustera, który idąc za przykładem 
rżeniem wdzięczności dla komitetu, który uorganizo- j słynnego z idjotyzmu Cabet’a, przenosi ludzi z miej- 
wany został w Londynie dla niesienia pomocy rodzi- i EC.a na miejsce dla tego jedynie, ażeby narazić ich na 
nom kandjocldm, pogrążonym w nędzy.” (N o rd .)  j większe jeszcze cierpienia. ‘

W ło c łry . | Malarstwo ruskie reprezentowane będzie na wysta-
* ( U k ł a d y  z R z y m e m ) .  I ta lie  zapewnia, źo '. )v*e powszechnej. Będą znajdować się uaniej uastępu- 

dwór rzymski robi większe trudności co do kwestij jące obrazy: ..Zgon królpwej Barbary Radziwiłłównę)”, 
administracyjnych, które pozostają jeszcze do zhła- I Pj’zez Zimmlera; „Księżna Tarakanow (portret), przez

i Flatwiskiego; -W ieczerza Pąńska”, przez Guń; „Pod- 
: dania się Szamyla”, przez Willewalde’go; „Wejście 
Suworowa do Medjolanu” (1799), przez Charlema- 

j gne’a; „Fałszywy Demetrius, uchodzący z szynkowni 
I włoskiej”, przez Miasojedowa” ; „Synagoga w Inflan- 
j tach” , przez Rizzonie’go; „Epizod z ja rm arku  w Ni- 
| żnim-Nowogrodzie”, przez Popowa; „Powrót z jar- 
| m arku i śpiewacy na Boże Narodzenie”, przez Tru- 
I towskiego X

twiema z Włochami, niż co do kwestij religijnych.
P. Mauri, były dyrektor w'ydziału wyznań, ud a ł się 
do Rzymu dla pomagania p. Tonello w prowadzeniu 

dalszych układów.

Koreepcadenoj j Dziennika W arszawskiego  
Paryż, 19 stycznia. (*)

Dzienniki.— Margr. de Moustier.—Ukazy.
Dziennik wasz od dawna do nas nie dochodzi. Ten 

sam los spotyka inne ruskie dzienniki, i nasi rodacy I , r  , T 7 „
domagają się odwetu. 1 - M ik o ła j D re js s e ,

Margrabia de Moustier wyraźnie nie sprzyja Rosji. * w ynalazca k arab in a  igłowego (*).
Nie dość na tem że posłał do Konstantynopdla na po- j Ubogi zakonnik, siedząc w samotnej celi, wynalazł 
S łm ik s  °,w  .a  “ ającego za żonę polkę, a d ą  Lizbony | niegdyś proch strzelniczy — i dzięki jego eksplozji, o- 
Cfk . a, .K om itetufranko-polskiego, lecz jeszcze wszy- j balony został feudalizm średniowieczny; obecnie, syn 
k p T h w d / r ™  - ^ i, nawet wbrew Napoleonowi, ; ubogiego ślusarza wynalazł karabin igłowy — i od 

T T t r y v m n i a J wystawą niż wojną. j działania jego, wstrząśniętą została obszerna monar-
| chja austrjacka. Nazwisko Drejsse’go znane je s t te- 
\ raz w Niemczech każdemu dziecku, i wymawiane je  ,t 
z poszanowaniem we wszystkich częściach świata. 
Nie zważając na uzyskaną godność szlachecką, D rejs­
se pozostał dotąd niezmiennie prostym, miłym mie­
szczaninem miasteczka Sommerda, w Turyngji.

Nad mieszkaniem jego wypisane są słowa: „módl 
się i pracuj”, i przy pierwszetn wejrzeniu na wewnętrz­
ne urządzenie tego domu, ca  nadzwyczajną czynność 
w w arsztatach , zwiedzający takowe przychodzi do

(*) A rtykuł ten wzięty jest z Warsz. Dniew.

j - e g ć o c z i S  ' *le p a trz ,*

Psryż, 21 stycznia.
Jazda Da łyżwach. — Margrabia de Lavalette — r r

marudę. i e U ‘
Cesarz jeździ na łyżwach. Staw w lasku buloń- 

skim zam arzł oddawna; Napoleon udaje się tam z ce-

(*) Ta i następna korespondencja wzięte są z Warsz. 
D niew .

przekonania, że niezmordowaną pracę podtrzymuje 
rzeczywiście modlitwa.

Drejsse nosi na sobie cechę charakterystyczną pro­
stoty i siły twórczej; gęsty, siwy włos, spada częścią 
na jego wyniosłe czoło; oczy pełne życia błyszczą 
uśmiechem, świadczącym o uprzejmej gościnności. 
Mikołaj Drejsse przyszedł na świat 20-go listopada 
1787 roku, i w 1806 roku, mając 19 lat wieku, udał 
się, podług istniejącego wówczas zwyczaju na wę­
drówkę do Niemiec; los przyprowadził go na pole bi­
twy pod Jeua, gdzie długo dawały się widzieć ślady 
wielkiej walki: trupy ludzkie, konie ubite, lawety po- 
dt uzgotane i całe stosy broni. Drejsse, którego ude­
rzyła niezgrabność karabinów p ru sk ich , przypisał 
temu niedostatkowi przyczynę porażki doznanej przez 
aim ję praską. Odtąd, nosił się on w duszy z myślą 
wydoskonalenia pruskiego karabina żołnierskiego. 
Myśl ta zawładnęła całem jego życiem.

Pracował on na przemian w Altenburgu i Dreźnie,
i nareszcie znalazł sposobność przy wiedzenia do 
skutku ulubionej swej myśli. W 1809 roku przybył

i on do Paryża, mając w kieszeni 30 talarów. Drejsse 
przechodził w Paryżu przez «ały szereg gorzkich i 
ciężkich zawodów; doznał on tu  głodu i nędzy. Lecz 
dzięki silnej i niewzruszonej mocy charakteru, prze­
zwyciężył on wszystkie przeszkody i znalazł za tru ­
dnienie u jednego ze znakomitszych fabrykantów po­
wozów. 1 dziś jeszcze, przy lampeczce wina, Drejsse 
opowiada z przyjemnością swym towarzyszom młodo­
ści o wszystkich szczegółach życia paryzkiego, o tem, 
ja k  czynny bra ł on udzia ł w robieniu karety galowej
ii i nHa ^isżpańskiego Józefa, i dziecinnego powozu 
ula króla rzymskiego, —przyjaciele zaś jego, kiwając 
f ;2 w?’ .f0W!adają: kto by mógł był pomyśleć, że imię 
Mikołajka zajmie miejsce na kartach historji!,.

D iejsse zwrócił na siebie uwagę pułkownika arm ji 
cesarskiej, Pauli, właściciela fabryk żelaza i fabryki 
broni. Odtąd rozpoczyna się jego działalność jako pu- 
szkarza, posiadającego zadziwiającą zdolność pod 
względem wynajdywania środków wiodących do wydo­
skonalenia i uproszczenia broni palnej. Pułkownik Pauli 
wiele pracował nad polepszeniem broni palnej i znaj­
dował w młodym ślusarzu gorliwego spórpracownika. 
Jakkolwiek wyda się to nie jednemu bajecznem, pomi­
mo to nie ulega wątpliwości, że cesarz Napoleon I 
polecił pułkownikowi Pauli przysposobić karabin 
nabij ijąey się z tyłu, lecz niedokładność i wadliwość 
tego. karabina usunęły wszelką możność zastosowania
go ma praktyce. Pom ysł dany był przez cesarza__
lecz p rze i wykonaniem onego, potrzeba jeszcze było 
przebyć długą i uciążliwą drogę boleści i rozcza­
rowań.

W 1814 roku, Drejsse postanowił wrócić do kraju  
rodzinnego, i w m iasteczku Sommerda rozeszła się 
pogłoska: Mikołajek paryżanin wrócił z Francji.

W 1821 r. zawarł on związek małżeński z D orotą 
Raman. Drejsse pierwszy wynalazł środek szybkie­
go przyspasabiania gwoździ, budował rozmaite ma­
szyny niewielkich rozmiarów, pracując niezmordowa­
nie w tych gałęziach sztuki ślusarskiej. Między in- 
nemi powiodło mu się wynaleść maszynę do robienia 
guzików, maszyna ta zwróciła na się uwagę bogatego 
fabrykanta Kohlenbuscha. Z a p r a g n ą ł T S  
wynalazcę. -  „Jeżeli tylko o to chodzi,” odpowiedział 
dobrodusznie stary projsse, „Mikołajek, mój francuz 
zrobił tę masżynę, i oto właśnie on”, nadmienił o j­
ciec, wskazując przez okno na młodego człowieka 
zajętego naprawą narzędzi rolniczych, rozmieszczo-
domu W °bSZernym dziedzińci1. przytykającym do

Kohlenbusch, jako fabrykant doświadczony, poznał
się na zdolnościach Mikołaja Drejsse; przeniósł on
swą fabrykę do Sommerda i zaproponował D rejs- 
se’mu, ażeby był jego spólnikiem. Odtąd m iał on 
obszerniejsze pole do działania; wynalazek pistonów
różnorodnych ^ ’ g° poz’,!ać rz4d°wi. Pomimo 
rb-i młolpo-n i?° .za^rudriień, myśli i dążności du­
cha n łoJe0o człowieka nie rozstawały się ani na
palnej Z U 0Dym celem ~  wydoskonalenia broni

dan'a ,należy teg° wyobrażenia o działalności 
. eg0) należy wrócić znowu do r. 1815. P« za- 

wai ciu pokoju, pierwsze starania rządu austrjackiego 
zwiocone były do tego, ażeby zawrzeć z Anglją i F ran ­
cją przymierze przeciw Rosji i Prusom , dla przeszko­
dzenia temu ostatniem u mocarstwu w zawładnięciu 
. ksonją. _  Prusom znane były dokładnie wszyst­
kie intrygi rządu austrjackiego; starając się o szyb­
kie wyleczenie ran, zadanych krajowi na skutek wy­
padków ostatniego dziesięciolecia, Prusy przysposa­
biały się w sekrecie do nowej walki, k tóra miała wy­
buchnąć dopiero w 50 la t później i razić gromem bo­
jowym na polach Sadowej. Rząd pruski wezwał 
wszystkich puszkarzy do E rfu rtu , dla naprawienia
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broni palnej żołnierskiej, popsutej polczas ostatniej 
wojny, i dla przerobienia karabinów skałkowych na 
pistonowe. Drejsse nie chciał korzystać z tego za­
proszenia i poradził swemu bra tu  Rudolfowi, ażeby 
udał się do Erfurtu .

Sam zaś on ją ł  gjg karabina podług systemu Pauli, 
nabijającego się z tyłu, i po licznych niepomyślnych 
usiłowaniach, uznał on system ten za nieodpowiedni 
d la  celów wojennych.

Prosty wypadek skierował działalność wynalazczą 
Erejsse’go do rezultatu , do którego on dążył. Z mo­
cy umowy, zawartej z rozmaitemi osobami, zobowią­
zał się on dostarczać znaczną ilość pistenów; przy pró­
bowaniu ich, okazały się one nieprzydatnemi do u- 
żytku i były odesłane napowrót do fabryki pod firmą 
Kohlenbusch i Drejsse. Miedź była wówczas bardzo 
droga; dla odzyskania przeto choć części straconego 
kapitału , należało oddzielić od pistonów masę zapal­
ną. Rozmaite próby okazały się zbyt skomplikowa- 
nemi i nief >rtunnemi. Wówczas w głowie Drejsse’go 
powstała myśl użycia igły, ażeby przekłuwając masę, 
spowodowywać eksplozję. Próba ta  powiodła się 
w zupełności, i jak  błyskawica zajaśniała mu myśl — 
usunąć miedź, dołączać masę zapalną do ładunków 
papierowych od strony wewnętrznej i zastosować igłę 
do karabina.

Na początku roku 1829 został ukończony i wypró­
bowany pierwszy karabin igłowy.

Przekonany o ważności swego wynalazku, Drejsse 
pośpieszył przedstawić swój karabin ministerstwu 
wojny w Beriinie. Nadmienić przy tern wypada, że 
karabin jego nabijał się przez lufę.

Po upływie dwóch miesięcy, nadeszła z Berlina 
odpowiedź, że karabin ten uznany został za niepra­
ktyczny, i jakby dla pocieszenia, Drejsse otrzym ał 
pa ten t królewski na wyłączne prawo wyrabiania tego 
rodzaju karabinów' w granicach posiadłości pruskich 
w ciągu dziesięciu lat. (d . n.)

gr. 29 do zip. 4 8  gr. 6; żyta zip. 29 gr. 6 do zip. 2o 
gr. 7; jęczm ienia zip. 21 gr. 1-2 do zip. 29; grochu zip. 
28 gr. 5 do zip. 35 gr. 10; owsa zip. 14 do zip. 16

Kursa zamian: Londyn 6 .2 2 . Hamburg 151 / &. A m ­
sterdam 143% . W arszawa 82 %. f

A lexander M a k o w sk i i  Spotka.

PRZE'WODNIK WARSZAWSKI.
W a r sz a w a , 

i ln ia  i f  ( 2 9 )  S ty c z n ia ,
K a l e n d a r z .

We Środę, 30 stycznia,— św. Martyny pan. męcz. — 
Słońce wsch. o godz. 7 min. 47; zaeh. o godz. 4 min. 41 .

W e czwartek, 31 stycznia, — śśw. Piotra N ol. wyzn. 
i Marceli wd. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 45; zacb. o 
godz. 4 min. 43 .

 « ...

S t a n  p o g o d y .

Dziś z rasa zimna — 1®,1 R.
Wczoraj.

Barometr w milimetrach.............
Termometr Reaam.......................
Stan n ie b a ................................

- o d , .  6 jt ia r ,a .  j o g o d , 4 po  p o ,

751 3 
— 5 1 

pochmurny

754 6 
-  3 4 

pochmurny

K orespondencje  H an d lo w e  D zień. W a rsz  
Gdańsk, 26>tycżma.

P ogoda się zmieniła, po kilkodniowym silnym mrozie 
i  w ielkich śniegach, mamy od dwóch dni zapełną odw ilż.

W  A tiglji pomimo bardzo szczupłych dowozów psze­
nicy krajowej, tranzakcje w  tym tygodniu nie m iały ż a ­
dnego ożywienia, pokup był m ały, ceny zeszłego tygo­
dnia jednak w pierwszych dniach na wszystkich głów niej­
szych placach utrzymały się bez zmiany. Podług p iąt­
kowej depeszy londyńskiej, towar krajowy jako też za­
graniczny najzupełniej by ł zaniedbany, i tylko przy u- 
stę jstw ie  2 szylingów na kwarterze znajdował pokup. 
L ody pokrywające rzeki i tamujące, dostawę zboża do j 

m łynów , zdają się być głównym powodem tej momen­
talnej bezczynności w tranzakcjaeh, bo młynarze mało 
okazują chęci do kupna, jeśli zboże natychmiast do fa ­
bryk sprowadzić nie mogą. W iadomość, że z portów  
Czarnego morza wkrótce przybędzie kilkaset okrętów  

zbożow  ych, które już około Gibraltaru się znajdują, bu­
dzi nadzieję, że ceny się eofną i paraliżuje ehęć do k u ­
pna. Podług wykazów statystycznych im portowała An- 
glja w ostatnich czterech miesiącach 1866 r. o milion 
6 0 0 ,0 0 0  kwart zboża mniej, jak w tychże miesiącach 
1865 roku.

W e Francji tranzakcje w tym tygodniu były znów  
nieco czynniejaze i ceny pszenicy na wielkich placach się 
wzm acniały. W iadomość z portów północnych i z P a­
ryża o słabnących tam cenach mniej w płynęły na targi 
południowej i wschodniej Francji, gdzie przez cały ty­
dzień pokup pozostał ożywiony i ceny przecięciowo o 50  
eent. do 1 fr. na hektol. się znów podniosły. W Belgji 
ceny utrzymały się bez znacznej zmiany. W  Odesie sk ła­
dy zmniejszone i ceny się wzmacniają.

N a  naszym placu z powodu m ałego pokupu w  A aglji 
i  słabnących cen w e Francji tranzakcje były bardzo o- 
graniczone, a ceny chwiały się i stopniowo słabły. 
W  pierwszych dniach wyborowy towar m iał odbyt po 
pełnych cenach zeszłego tygodnia, i tylko średdnio i ped- 
rzędne gatunki pszenicy były zaniedbane i o 10 guld. 
tańsze, od środy jednakże takie piękne gatunki tylko 
przy ustępstwie 5 do 10 guld. na łaszcie losowane być 
m ogły, a średnie gatunki znów o 10 guld. spadły Utra- 
dniony przewoź zboża do portu, który teraz na wozach 
lub saniach] uskutecznionym być musi, a więcej jeszcze 
na ląd, który już w części pekryty lodami, w  tym roku 
prędko zamarznie i eksport na czas niejaki zupełnie 
przetnie, a przytem chwiejące się ceny w e Francji i A n- 
głji zmuszają kupców do chwilowej obojętności. Żyto 
niżej nieco. W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasz 
tów  600 , żyta 100, jęczm ienia 50 , owsa 5, grochu 20 . 
Płacono za korzec w agi polskiej: pszenicy białej fua. 242  
do 2 5 0 , złp. 56 gr. 22  do złp. 59 gr. 23; pszenicy szkli­
stej fun. 242  do 2 5 2 , złp. 5 0  gr. 7 do złp. 59 gr. 23; 
pszenicy pstrej fun. 235  do 2 4 5 , złp. 51 gr. 21 do złp 

-56 gr. 22; pszenicy ordynarnej fun. 219 do 2 8 1 , złp. 45

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek poczt.wych włożone, W d n ia  
28 stycznia 1867 r., a mianowicie pod adresem: Michał Min- 
ter w Sokółce, F. Zagórska w Białym-stoku, J Perlis w Bia- 
łym-stoku, Anna Chrzanowska w Petersburgu, Ferdynand 
Krause bez oznaczenia miejsca, Konstanty Kossobudzki w 
Białym stoku, Karolina Schulz w Smoleńsku, Michał Ostro- 
męcki w Wołkowyszkach.

Dnia 16 (2 8 )  b. m. chorych w 8-u cyw iln ych  szpi­
talach: przybyło 5 0 , wyzdrowiało 64 , umarło 3 , po­
zostało 18 6 3  (m ężczyzn 8 1 8 , kobiet 1 045); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 179, kobiet 176
. . * W dniu, ?8 r-> urodziło się Chrzeicjan: płci mez-
kiej 31, żeńskiej 28, Starozakonnych: płci męskiej -% ż e ń X j  
- ,  razem  24; zawarło śluby małżeńskie plr:
Starozakonnych: - ;  um arło Chrześcjan: płci męzkiej 20 żeń’ 
skiei 19, Starozakonnych: męzkiej 8, żeńskiej 6, razem  53,

Go r: t. rę o w e
dnia 16 ( 28)  stycznia 1867 r.

R O D ZA J PRO DU K TÓ W
Korzec od do

rubło arebi kaHejkj
7 ,6 5  
5 —
4  5 0  
2 ,7 0

Największe zimno— 5 ,2 R. Najmniejsze zimno — 2°,7 R, 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 3

-  W i d o w i s k a .
W IELK I T E A T R . -  D z iś , Komedja SynGlboyera — 

Jutro, Opera Gii UgO BO ttl (HflgOIlOCi), przez artystów  
w łoskich, Abonament zawieszony. — W czoraj, dawano 
Operę Gii U gO SO tti (HugOIlOCi), przez artystów włoskich, 
było osób 800 .

T E A T R 'R O Z M A IT O ŚC I. —  D z iś , Opera Don Pa-
sqaale, przez artystów włoskich, Abonament zawieszo­
ny.— Ju tro , Zony uczonych mgżów; Szuka siebie. 
Wczoraj, dawano Zony uczonych mężów; Pasi Kaszte­

lanowa, było csób 5 00 .
SALA, R E SU R SY  O BY  W A T E L S K IE J.- D z i ś  i co­

dziennie, Koncert B . B ilsego. —  W e środy i soboty, 
konceita symfoniczne.

Jutro. — I. Uwertura z op. Jesonda, Spohra; Warja- 
cje z kwartetu cesarskiego, Haydena; Symfonja D -dur 
(N . 2 ), Beethovens: a) A dagio molto et A llegro eon 
brio, b) Larghetto, c) Scherzo (A llegro), d) Finale 
(A llegro m olto).— II. Uwertura z op. Anacreon, Cheru- 
biniego; Marsz tureeki, Beethoyena; Pastorale z op. P ro­
rok, Meyerbecra; La belle amazone, fantazja Lóschlior- 
na; Reverie, Vieuxtem psa; Chór żołnierzy z op. Faust, 
Gounoda. — Początek o godz. 7-ej. — Cena wejścia kop. 
4 5 .— Wczoraj, było osób 90 .

W S A L A C H  D O L IN Y  SZ W A JC A R SK IEJ, gdzie 
w głównej sali urządzonym jest ogród zimowy, daną bę­
dzie Jutro, dnia 18 (3 0 )  stycznia, Szósta Reduta. — 
Osoby mogą być w maskach lub bez m asek.— Omnibu­
sy kursować będą z placu Teatralnego i Krasińskiego, 
całą noc do D oliny i napowrót.—  Z polecenia JW . Je­
nerała Ober-Policmajstra, osobom przybywającym na 
Redutę do D oliny, wydawane będą przy wejściu bilety 
do powrotu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. 
Cena wejścia od osoby rs. 1.

O D E O N ,—  D z iś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków  
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go 
dżinie 7-ej.

M UZEUM  A NATO M ICZNE i ETNOGRAFICZNĄ- 
C odziennie , od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w 
hotelu wileńskim na Tłomackiem. — Cena wejścia op. 
8 0 .—  W czoraj, było osób 38  o -z ttticWYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘ IA SZrUK
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim). 6 °  j l  ,
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wej cia oj ,
w  niedziele zaś i św ięta kop. 5. „ . ’„ „ rw n iio T

W Y S T A W A  O BRAZOW  i STAR O ŻY TN O ŚC I. p. 
SuK' • ' ego (na Podwalu w- domu Dyzmans ic >)^ 
azienn ie  od godziny 10 rano do 4 po po u< mu.

" t ? S c U N A L E W E , .  C M * * *  M O J U J U
K a r o la  F ejta , —  zawierająca rożne wid k 1 
dy z wojny między Austrją i 1 lusanu.

Pszenica Waga — — 24 0  f. I 6 |7 5
Żyto „ — — 2 3 0  f. ; 4165
Jęczmień . . . . . . .  j 4) 5
O w i e s .............................  . I 2 ,5 5
Groch p o ln y ....................................j — j —
Kartofle. . . .  . j 2 ; L0 2 125
Pud siana od k. 3 3 — 37 %. Pad słom y od k 2 0  - 2 2  ' / ,. 

Dowozy: Pszenicy 500, Ży ta  300; Jęczmienia 700;
Owsa 60 0  korcy.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 6 0%  do rs. 3 k 6 4 % ,  
Garniec „ od rs. 1 k. 17%  do Ti. 1 k 20.

K U itS  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
d n ia  1 7  (2 9  ) S tyc zn ia  1 8 6 7  r .-

2)1 O N E T  V.

P ó ł- I  n a p e rja ły  R o s y js k ie ..............................................................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  no w e w a ż n e ........................................
F r y d ry c h s d o r y  P r u s k ie ............................................................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l .......................... ............. ....................

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i  S k a rb u  za rs . 100......... .............................  ................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 100.............. ......................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po zip . 500 7.1 s z t u k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  na  O b lig . C zrp t. l i t  A  po zip.

d00 za s /. tu k ę  ................................................................
L i t .  B  po  z łp . 200 za s z tu k ę  z k u p o n e m .........................

» »  ,, b ez  i; u p o u u ............................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S o rji  1-ej za rs . 1 0 0 . .  
L i s ty  Z a s ta w n e  111-go O k re su  S e r ji  2-ej za  rs . 100*)
J .is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 3 0 0 * ) .. .  ..................................
D o w o d y  K o m . C o n tr. L ik  w id . za  rs . 1 00 l i s ...............
5 p o ż y c zk a  ro s s y j .  S tig litza , z r. lo54 za rs . 1 0 0 . . . .
6 p o ży czk a  ro s s y j .  S t ig l i t z a  z r. 185.5 za rs . 100. . . .
B ile ty  B a n k u  Ces. I to s . z r. 1860, za  rs . 10 0 ................
M e ta lik i L u to w e  z a  rs . 100..................................................

„  S ie rp n io w o  za rs. 100................................................
R o sy jsk a  pożycz, p re ra . z  1865 rs . 100.......... . !

*, „  1 8 6 6 . .  10 0 ................................
A k c je  G łów nego T o w a rz y s tw a  R o sy jt-k iego  d ró g  że­

lazn y ch  rs. 125 . ..................... ......... .................................
O b lig ac je  G ió w n . T ow . R os. D ró g  Z e l. po f ra n k  2000

za rs. 100..•. ....................... .........................  .....................
A k c je  D ro g i Ż e l ..  W a r .-W ie d . za s z t u k ę . .......................
O b lig ac je  D ro g i Z el. W a rs  z .-W ie d . po  f ra n k .  5W0 za

A k c ję  D rogi Ż e l W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs . 10o ..........
A k c je  Ż e g lu g i P a ró w . K ra j.  vs. !00 .............. .......................
A k c je  D ro g i Zel. W arsz .-T e re sp o lsk ie j za  r s .  1 0 0 . . .  
A k c je  D ro g i Żel. fab. Ł ó d z k ie j rs. 100............................

B e r l i n ...........

W ro c la w . . .  
G d a ń sk  . . . .  
H a m b u r g . . .  
L o n d y n

W ie d e ń  . . .  
P e te r s b u rg  .

B . M k.
F t .  S t.

‘ F ra n k .
Z!. W . A . 

> J tsr.

2 sn. 
k . t .  
2 m .  
2 ni
2 m.
3 m. 
2 m . 
2 m. 
1 m. 
k .  t. 
1 m . 
k . t.

W arto śó  k u p o n u  bi?*. 0d L is tó w  Zastawnym  

»  > ° d  L is tó w  L ik w id a c y

Z ąd tn o  j P la o o n o
l i i ] I T T R s . | K .
— — — _______
— T— — _
— --- — _

—

7:3 33
— — — —-

i ' — —

- - — __
__ — — —
— —• — __
70 83 79 50
74 33 74 _
59 —  « 58 50
— — — —
— — — —
— — — —
78 — — —
— — — —
— — — __

107 ' 58 107
103 — 105 50

117 - - -

— — — _

_ ]
17 —

88 50 — __
—

108 45 1GS 15
— — — __
— — — _

108 15 108 _
— r~ — _

7 37 % _
68 3 3 S t 5
S3 70 —
— — — —
— — — _
91 50 9S

— - —

rs. — k . 41%
rs. -  k 6 5 %

K O K S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A i k s t u r t  R u d o l f a  Ok r ę t  

z B er lin a , d . 1 5 (2  7) S tyc zn ia  1 8 6 6 7  ro ku .

Pzyjechał do Warszawy, rzeczywisty radca stanu
i  zyjewm Krasnegostawu.* Pzriecbał do warszawy, v

W  or one ow- W elj am inów , z Krasnegos a>
Wdniu

k o d ą  p r z y j e c h a ł o  osób 148 , w yje-
chało osób 184; -  koleją żel. warsz.'tereap. przyjechało 
osób 103, wyjechało 74; -  w ogolę przyjechało „8Ób 

7 5 9 ,  w  t e j  liczbie z zagramcy 86 , w yjechzło 9 1 2 , w 
tej liczbie za granicę 70.

Z B E  i: L IN A

f^ ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ......................................................
O b lig ac jo  S k a rb o w e  4 % ..................... ............................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % . . . .    ’ ! ...........
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k i - g o ................................ ***...................
W e k sle  n a  W a r s z a w ę . .......................................   .* * .................

„  P e te rsb u .-g  3 ty g o d n  ...........................
„  „  3 miesięcznym . .  ...............................
„  L o n d y n  o “ ......................................
„  P a ry ż  2 ......................................
„  H a m b u rg  2 ......................................
,. A Y iedeń 2 ” ......................................

K o le je  R o s y js k ie .......................... ”  ......................................
K o le j T c r e s p o ls k a  *  ...........................................................

d to  W a r s a a w s k o - w ie d e ń s k a  .................................
d to  W a rs z a w s k o -B y d g o s k a  .............................................

N o w a  p o ly c z k a  p r o m jo w a  l i  i i !  i i  i i i i i  i .
a .”  ”  » 2 - e m ..........................
A) to  n a  t a r g u .......................... .....................

d to  y, d o s t a w ę ................................... ! . '! ! .* ................................

Z -W IE D N IA
W k s le  n a  L o n d y n .............................................................................

H a m b u r g ........................................................................
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .
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coocTiienno.M'i. 4 0 WE, b t. So.ibinoH Ura.ihHH- 
cK oii y .in ip n , N . 7.

(N . D . 2 6 ) . Sąd  Kryminalny 
Gubernji Radomskiej.

W  zastosow aniu się  do N ajw yższego uka­
z u  z dnia 25 K wietnia (7 Maja) 1850 r. oraz 
p ostanow ienia  Rady Adm inistracyjnej K ró le­
stw a Polsk iego z  d. 16 123) Października  
1856 r., w zyw a 'W ilhelma N abla  R adcę D w o­
ru  i A leksandra K saw erego M acieja trzech  
im ion  Pruszaka, sam ow olnie bez pozw olenia I 
R ząd u  za  granicą K rólestw a P olsk iego  prze- j 
byw ających i z  m iejsca teraźniejszego poby- i 
tu  niewiadom ych, ażeby w ciągu  sześciu  m ie- j 
s ię c y  od daty zam ieszczen ia  po raz trzeci n i- I 
niejszego  w ezw ania w D zienn iku  W arszaw - i 
skim , do K rólestw a P olsk iego  w rócili i o s o ­
b iśc ie  lub przez w ładzę P olicyjną o pow ro­
c ie  swoim  Sąd Krym inalny zawiadom ili, albo  
l i  też  ażeby w przeciągu  tego czasu , u sp ra­
w iedliw ienie powodów n iepow rócenia dotąd  

, do kraju na p ierw sze wezw anie w ładz tu tej­
szych  przez pism a publiczne, Sądowi K rym i­
nalnem u n ad esła li, gdyż w razie  n ieuczynie- 
nia  zadosyć niniejszem u w ezwaniu, śc iągną  
na siebie skutki art. 340, 341 K. K. G i P. 
zagrożone, to je s t  skazan i zostaną  na p ozb a­
w ien ie w szelk ich  praw i i ezpow rotne z  obrę­
b u  Państw a wygnanie, a w razie  sam owolne- i 
go następ n ie powrotu, po dojściu do prawo- i 
m ocności zapaść m ającego wyroku przeciw - i 
k o nim, na osied len ie w Syberji ze s ła n i będą. j 

K ielce d. 7 (19) Grudnia 186G r.
P rezes, K leszczyńsk i. 

_________ za P od p isar/a , Tom aszew ski.

( ■  D. 494}. S ą d  Kryminalny Gubernji i 
Radomskiej.

W zastosowaniu się do najwyższego Ukazu j 
z dnia 25 Kwietnia (7 Maj:.) 1850 roku oraz • 
postanowienia Rady Administracyjnej Króle- ! 
etwa Polskiego z dnia 16 (28) Października i 
1856 r. wzywa W igdora Szoela Lisa, samo- f 
wolnia b, z pozwolenia Rządu za granico kraju 1 
wyszlego i s miejsca teraźniejszego pobytu nie- f 
wiadomego, ażeby w ciągu sześciu miesięcy } 
od daty zamieszczenia po raz trzeci niniejszego I 
wezwania w Dziennika Warszawskim do Króle- i 
stwa Polskiego wrócił i osobiście lub przez i 
Władzę policyjną o p. wrocie swoim Sąd Kry- ■ 
niinalny zawiadomił, albo-li też ażeby w prze- ; 
ciągu tego czasu, usprawiedliwienie powodów , 
niepowrócenia dotąd do kraju na pierwsze j 
wezwanit. w łailz tutejszych pizez pisma pabli- i 
cv.r.e, s ąuowi Kryminalnemu nadesłał gdyż 
wraz.e meuczynienia zadosyć niniejszemu we­
zwaniu, ściągnie „ a siebie skutki art. HO i 341 

/  zagrożone, to jest skazany zo

r ' "
-  ri,: -  n n sl.p iii, „ K o * ) ' '  “ "|7 ’ 

fściu do prawomocności zaparć mi. ’ 
ku przeciwko niemu, na osiedlenipD?8°  wyro“
W S y b e r j i .  ' a

Kielce d. 30 Listopada (12 Grudnia) l8 6 r
Piez'-s Kleszyńaki. r '

stej w południe w p a łacu  Rządowym przy  u- 
licy R ym arskiej, pod N r. 741 w m iejscu jej 
posiezeń, odbywać się będzie licy tacja , p rzez  

| podanie opieczętow anych dek laracji, na  sprze- 
! daż drzew a z lasów R ządow ych pod leśnic- 
I tw a G arwolin G ubernji Lubelskiej w blisko- 
j  ści rz ek i W isły  położonych, a  m ianowicie:
> _ 1. W  obrębie W ola okręgu IY  Kurowiec,
J eięcie Kr. 7, 8, 9, 10 i okręgu I I I  Puchalan- 
! k a  Nr. 6, 7.
| 2. W obrębie U śniak okręgu  I, B ród Nr. 7,
i okręgu II, Sienniczne Bagno Nr. 1,2, 3 io k rę- 
i gu I I I  Swirk N r 7, 8.
i 3. W  obrębie Stoczek okręgu  I I I  Pioruno- 
; wa góra  N r 3, 4 i okręgu IY  B erd  Nr. 7, 8.
; 4. w obrębie W yłkow yja okręgu  I  Grani-
; eznik Nr. 7, 8, w jednej p a rtji i poczynając 
i od sumy rs. 7,247 kop. 9 
f K to w złożonej d ek larac ji najw yżej nad 
i szacunek postąp i, u trzym a się  p rz y  kupnie, 
i gdyż licytacji głośnej pom iędzy wszystkim i 
i deklarantam i n ie będzie, w razie  w szakże po- 
| dania jednakowej najw yższej oferty  w dwóch 
I lub więcej deklaracjach, licy tac ja  głośna od- 
j będzie się zaraz  po o tw arciu deklaracji, lecz 
: tylko m iędzy konkurentam i k tó rzy  jednako- 
j we oferty p .d a li,
I Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią- 
| zany je s t  złożyć do kasy  Głównej K rólestw a 

lub B anku Polskiego na vadium w gotewiźnie, 
lis tach  zastaw nych albo likw idacyjnych, lub 
innych procentowych pap ierach  Skarbow ych 
rs . 12b, wyraźniej rub li srebrem  siedm set 
dwadzieścia pięć i w dowód tego kw it kasy  
na wniesienie tej sumy dołączyć w deklara- 
r j i ,  k tó ra  złożona być winna p rzed  godziną 
dw unastą w dniu do licytacji oznaczonym.

W ykazy osza .ow ania  i w arunki tej sprze- 
daży, p rzejrzane  być mogą: w W arszaw ie w 
biurze Komisji Rządow ej Przychodów i Skar­
bu, w R ządzie Gubernjalnym  L ubelskim , 0 - 
raz w U rzędzie Leśnym  Garwolin

Miejscowa służba  leśna każdom u zg ła sza ­
jącem u się, okaże drzewa n a  gruncie, k tó re  
w o ln . szczegółowo obejrzeć; później bowiem 
żadne reklam acje o niedobory, z ły  szacunek 
lub ga tu tek  drzew a i o jakikolw iek ubytek  od 
daty  oszacowania onego, p rzy ję te  n ie będą, 
a  u trzym ujący się  przy kupnie, całkow itą n a ­
leżność na licytacji postąp ioną , w term inach 
oznaczonych zapła&ić obowiązany będzie.

W zó i do deklaracji, 
k tó ra  powinna być nap isan ą  n a  pap ierze  
stempiowyjn ceny kop. 75, wyraźnie, czysto, 
bez podkreśleń i podskrobań, oraz z kwitem  na 
vadium zapieczętow ana w oddzialnej koper­
cie, w osnowie ja k  następuje:

:  ̂ D e k l a r a c j a .
W  skutek  ogłoszenia Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu z dnia 9 t21) Grudnia 
r. b. N r. 2,004/760 niniejszym  deklaruję, z a ­
p łacić  za  drzewo z cięc w obrębach W ola, 
Uśniak, Stoczek i W yłkow yja z pod leśn ic­
twa Garwolin G ubernji L ubelsk ie j sum ę ry ­
czałtow ą rubli sr. (tu  wypisać sumę ofiaro­
waną literam i), poddając się wszelkim  obo­
wiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licy ­
tacyjnych objętym , które, mi są  znane, i te 
n in ie js z e j  przyjm uję. P rzytem  załączam  
kw it kasy  N. na złożone w niej vadium rs. N  , 
k tó re  w raz ie  u ieutrzym ania się przy  licy ta ­
cji sam odbiorę lub o nadesłanie n a  pocztę 
do N. na mój koszt upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  (wypisać m iej­
sce zam ieszkania).

P isałem  w N. dnia
Podpisać wyraźnie imie i nazwisko.

N a kopercie wypisać: .,D ek laracja  do k u p ­
na drzewa N .”

D eklaracja nie napisane podług wzoru, lub o- 
bejm ujące jakiekolw iek zas trzeżen ia  i w arun­
ki, albo nie po łączone z kwitem  na vadium, lub 
wreszcie podawane po wywołaniu licytacji, 
będą unieważnione.

W arszaw a d. 9 (21) G rudnia 1866 r.
D yrektor W ydziału,

Rzeczyw isty R adca S tanu Dąbrowski.
N aczelnik Sekeji, Yfojzbun.

Pjbiegający się o nabycie drzewa, obowiąza­
ny je s t  złożyć do Kasy Głównej Króleatwą lub 
Banku Polskiego na vadium w gotowiznie l i ­
stach Zastawnych, albo Likwidacyjnych lub 
innych procentowych papierach Skarbowych 
rs. 547, wyrcźbie rubli srebrem pięćset czter­
dzieści siedrii, i w dowów tego kwit kasy r a  
wniesienie tej sumy dołączyć w deklaracji, 
k tóra złoiona być winna przed godziną 12 w 
dniu do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzeda- 
ży, przejrzane być mogą: w Warszawie w biu- 
rze^Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
vv Rządzie Gubernialnym Płockim o razw U rzę- 
uzie Leśnym Zakroczym.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszają­
cemu się, okaże drzewo-na gruncie, które w ol­
no szczegółowo obejrzeć; po.i .irj bowiem ż a ­
dne reklamacje o niedobory, zly szacunek lub 
gatunek drzewa, i o jakikolw iek ubytekodda- 
ty  oszacowania orego przyjęte nie będą, a 

, utrzymujący się przy kupnie, całkowitą nałe- 
j żuość na licytacji postąpioną, w terminach 
i oznaczonych zapłacić obowiązany będz e.

Wzór do deklaracji, 
k tóra powinna być napisaną na papierze stem ­
plowym ceny kop. 76, wyraźnie, czysto, bez 
podkreśleń i podskrobań, oraz z kwitem na 
vadium zapieczętowana w oddzielnej kopercie 
w osnowie ja k  następuje:

D e k l a r a c j a .
W  skutek ogłoszenia Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu z dnia 10 (2 2 )  Grudnia 
r. b. Nr. S0100, niniejszym deklareję, zapła­
cić za drzewo z cięć w obrębach Brody, piko- 
l j ,  Kolonja i Budy Leśnictwa Zakroczym Gu- 
b.ei nji Płockiej sumę ryczałdową rs. (tu wy­
pisać sumę ofiarowaną literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych objętym, które mi są 
znane, i te nioicjszem przyjm uję. Przytem  
załączam kwit Kasy N. na złożone w niej Ta- 
dium i-8. N.. które w razie uieutrzym ania się 
przy licytacii sam odbiorę lub o nadesłanie 
na pocztę do N. na mój koszt upraszam.

Stale moje zamieszkanie j e t t  (wypisać miej­
sce zamieszkania).

p,salem w N. dnia 
podpisać wy łaźnie imie i nazwisko.

Na kopercie wypisać: „D eklaracja  do kupna 
drzewa N.”

D e k l a r a c j e  n ie n a p i s a n e  p o d ł u g  w z o r u ,  lub 
o e jm u ją ce  j a k i e k o l w i e k  z a s t r z e ż e n ia  i w a r u n ­
k i ,  a lbo  n iepo łączone  z k w i tem  n a  vad ium ,  lub 
w re sz c ie  p o d a w a n e  po  w yw ołan iu  l i c y t a c j i  b e -  
clą u n iew ażn ione .

Warszawa d. 10 (22) Grudnia 1866r.
D yrektor Wydziału,

Lzeczywisty Radca Stanu, Dąbrowski.
^Naczelnik S ekcji, W ojzbum.

nacłl OZDaczonych zapłacić obowiązany

W zó r do deklaracji, 
k tó ra  powinna być nap isaną na papierze 
stemplowym ceny kop 75, wyraźnie, czysto, 
bez podkreśleń i podskrobań, oraz z kwitem 
na vadium zapieczętow ana w oddzielnej k o ­
percie, w osnowie ja k  następuje: • 

D e k l a r a c j a .
W sku tek  ogłoszenia Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu z dnia 17 (29) Grudnia 
r. b. Nr. 80784. niniejszym  deklaruje, zapła-

,L c ięć 0 b r«bie R ud>' " a  la ta  
4t A i l  1 • naznaczonych z L eśn ic tw a
N ow a-A leksandrja G ubernji Lubelskiej sum ę 
ryczałtow ą rs. itu wypisać sum ę ofiarowaną 
literam i), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
objętym , k tó re  mi są znaue, i te  niniejszem  
przyjm uję. P rzytem  załączam  Kw it K asy N. 
na z.ożone w niej vadium rs. N „ k tóre  w r a ­
zie nieutrzym ania się p rzy  licytacji sam ed- 
Diorę lub o nadesłanie na  pocztę do N. na 
moj koszt upraszam .

. ? tal;e moje zam ieszkanie je s t  (w ypisać 
m iejsce zam ieszkania).

pisałem  w N. dnia 
podpisać wyraźnie imie i nazw iko.

N a kopercis wypisać: „D eklaracja  do k u ­
pna drzewa N ,”

D eklaracje nienapisane podług wzoru, lub 
obejm ujące jakiekolw iek zastrzeżenia i wa­
runki, albo n iepołączone z kwitem na vadium 

lub w reszcie podawane p o wywołeniu licyta­
cji, będą unieważnione.

W arszaw a d. 17 (29) Grudnia 1S66 r.
D y rek to r W ydziału,

Rzeczyw isty R adca Stanu, Dąbrowski.
N aczelnik Sekcji, W ojzblum.

L I C Y T A C J E  ^  

I  S P R Z E D A Ż E  P U B L I C Z N E .

(N. D. 119). Komisja Rządowa, Przychodów'
i  Skarbu.

Podaje  do wiadomości, iż w dniu 26 S ty­
czn ia  (7 Lutego) 1867 r. o godzin ie dwuna-

{N. D . 120). Komisja Rządowa Przychodów 
i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 2(3 S tocz­
nia (7 Puteg<|) 1867 r. o godzinie 12 w ^ l u ­
dnie w pałacu Rządowym przy ulicy Rym ar­
skiej, pod Nr. 741 w miejscu je j posiedzo.ń 
odbywać się będzie licytacja, przez pó*an^e 
opieczętowanych deklaracji, r a  sprzedaż z la­
sów rządowych Leśnictwa Zakroczym Gubernji 
Płockiej w bliskości rzeki Narwi położonych, 
drzewa na Obrębach Brody lit. G, obr. I I I  w 
cięciu Nr. 17 Pikoły lit. H, obr. \ r, w cięciu N. 
7, Kolonia lit. I, obr. III, w cięciu Nr. 2 i i 
Bud^ lit. H, obr. 1 w c>ęciu Nr. 5 w jednej 
partji poczynając od sumy rs. 5,473 k . 58 

Kto w złożonej dekl.iracji najwyżej n .d sza­
cunek postąpi, utrzyma się przy kupni<i. gdyż 
r a n t ^  s |°śuej pomiędzy wszystkimi dekla- 
iprlno]111 m-e kę^zie, wrazie wszakże podania 
wiocei Laj w3’ż ẑej  ©ferty w dwóch lub
się zaraz po™ twa ^  licytacj' a Kło4uR odbędzie
między tymi ku '"  a l eCZ *>lk0
we ofeity podali." ktori;y jednake-

(N. D. 121). Komisja liządoua Przychodów 
i Skarbu

Podaje  do wiadomość, iż w dniu 26 Stycz­
n ia  (7 L utego) 1867 o godzinie dwunastej w 
południe w pałacu  Rządowym przy ulicy 
R ym arskiej pad Nr. 741 w miejscu jej po­
siedzeń, odbywać się będzie licytacja, przez 
podanie opieczetowauych deklaracji na sp rze­
daż drzew a z ia s5w rządowych L eśn[ctwa
N ow a-A lekaudrja G ubernji Lubelskiej w bli­
skości rzek i W isły  położonych, a mianowi-
« eTz C1«ćf ^ , 2 b^ |1Ae . R u<ly lit. D. Okręgu I 
i I I  na la t 1866. 1867 i 1868 naznaczonych w 
jedney p a rtji  poczynając od sumy rsr. 42,818 
kop. 38 / 2 wyraźn e rubli srebrem  czterdźie- 
ści owa tysiące ośm set ośnaście kopiejek  
trzydzieści osm i pół.

K to w złożonej deklaracji n-jw yżej nap 
szacunek  postąpi, u trzym a się przy  kupnie 
gdyż licytacji głośnej pom iędzy w szystkiem i’ 
d ek laran tam i nie będzie w razis wszakże po­
dania jednakowlej najwyższej oferty w dwóch 

„b  więcej dekoracjach, licytacja głośna od 
będzie się zaraz  po o tw arciu deklaracji, lecz 
tylko m iędzy tyn,i konkurentam i k tórzy  też
jednakow e oferty podali. y

U biegający się o nabycie drzewa obowia- ■

n t  i t t l l  7  ,eg0 na vadium w gotowi- i 
X  Nastawnych albo L ikw idacyj- !

Skarbowych ^ 4 b.,8Procent°wych  papierach  j bkaroowycn is . 4,282 wyraźnie rub li srebrem  !
u  S  ! / escie ośm dziesiąt dwa i w !
j  )  T l f asy ua WEiesienie tej sumy )
do łączyć w deklaracji, k tó ra  złożona być j
Wr % P X ‘ X 0d^  d W Mastą w dniu do li­cytacji oznaczonym. ;

b J " .  S f f f r 1 f p j c h o d ó .  i Skat- '
o r h  w Urzeckie T /- rnialDe.m L u belskim  oraz w Uizęuzie Leśnym  Nowa Aleksan- 
urja..

M iejscowa służba leśna każdem u zg łasza ­
jącem u się, okaże drzewo na gruncie, k tó re  
wo no szczegółowo obejrzeć; później bowiem 
żadne reklam acje o niedobory, zły szacunek 
lub gatunek  drzewa, i o jak i kolwiek uby^ 
tek  od da ty  oszacowania ouego przy ję te  nie 
będą, a utrzym ujący się przy k u p n ie /c a łk o ­
w itą należność n a  licytacji postąp ioną, w

(A* D. 208). R ząd GuiirmaŁny 
^guatow ski. 

i , i -  w  5 °  P ^ licanei  wiadomości, i i  w dniu
I (lo ) Lutego 1867 r. i następnych jeżeli te ­
go zajdzie  potrzeba, poczynając od godziny
I I  z ran a  w U rzędzie Leśnym  Rajgród w o sa­
dzie R *da odbywać się bedzie przed m iejsco­
wym Nadleśniczym  głośna in plus licy tacja 
n a  ogółową sprzedaż drzewa użytkowego i 
opałowego do dowolnego nabyw ających z a ­
rządzen ia  w cięciach następujących:

a. z obrębu L isipjam y okręgu I.
W  cięciu Nr. 8 z r. 1863, ocenianem  n a r s .  

202 kop. 92.
oięoiu N r. 9 z ». 1864, ocenionem na rs. 

222 kop. 43. 
b z obrębu Rudzl ko okręgu I.

,r.«V, c‘?°*u z '  ■ ‘363, ocenionem na rs.
1 10 kop. 9.

“TY cięciu Nr. 8 z >■. 1864, ocen 
85 kop 7 8. 

c. z obrębu R uda Okręgu I.
A cięciu Nr. 15 z  r. 1866, ocenionem na 

rs. 206 kop. 54. 
d z  obrębu Kędzierawo okręgu I 
W  cięciu N r. 12 z r. 1865, ocenionem  n a  

• rs . 23 kop. 64% . 
i e. z  obrębu  D olnia okręgu I.
i _ cięciu Kr. 8 z r. 1857, ocenionem n a  rs.
■ 215 kop. 4 8 '/.2.
I c^ cy i  -^r ' 9 z r. 1858- ocenionem na rs.
! 2 26 kop. 18.

f .  z obrębu R uszczyk okręgu I I I  
W  cięciach N r. 4, 5 i 6 z r. 1853/5, ocenio-

I nych na rs . 26 kop. 19. ’
! g. z obrębu Ruszczyk okręgu I

W  cięciu Nr. 7 z r. 1S56, ocenionem  na 
rs. 84 kop. 25. 

h. z O brębu Sośnia okręgu IY.
W  cięciu Nr. 14 z r. 1866, ocenionem  n a  

rs. 37 kop 80.
» z obrębu W ilam ow skie okręgu I.
W  cięciu Nr. 11 z r. 1860, ocenionem na 

rs. 110 Kop. 4 0 '/2.
W  cięciu Nr. 12 z r. 1861, oconionem n a  

rs. 147 kop. 13. 
k. z obrębu Płochowo.
W  cięciu Nr. 3 z roku  1852, ocenionem  na  

rs. 29 kop. 3.
W  cięciu N r. 4 z roku  1853, ocenienem  n a  

rs. 114 kop. 211
R azem  ocenionych na rs 1,873 kap . 6.

K tóre cięciami poczynając od sum szacunko­
wych wyżej wymienionych, na licy tacje wy­
stawione będą.

P rzy stęp u jący  do licytacji, obowiązany je s t  
p rzed  oznaczonym  term inem  złożyć miesco- 
wemu N adleśniczem u kw it kasy G ubernjal- 
nej Powiatowej lub U rzędu Leśnego R a j­
gród na wniesione vadium w gotowiznie, li­
stach  zastaw nych lub innych procentowych 
p ap ierach  Skarbowych w kwocie wyrównywa- 
jące j '/jo części szacunku drzewa do kupna 
wystawiającego się, mianowicie:

Z obrębu Lisiejam y cięcia .Nr. S, rs. 21.
Z  obrębu Lisipjamy cięcia Nr. 9, rs. 23.
Z  obrębu Rudzisko cięcia Nr. 7, rs  17.
Z  obrębu Rudzisko cięcia Nr. 8, rs. 9.
Z  obrębu R uda cięcia N r. 15, rs. 21.
Z  obrębu Kędzieraw o cięcia N r. 12, rs. 8.
Z obrębu Dolnia cięcia N r. 8, rs. 22.
Z  obrębu D olnia cięcia Nr. 9, rs. 23.
Z obrębu R uszczyk cięcia Nr. 4, 5 i 6, r s .3 .



Z  o b rę b u  R u sz c z y k  c ięc ia  N r . 7 r s .  9.
Z  o b rę b u  S o śn ia  c ię c ia  N r. 14, rs . 4.
Z  o b rę b u  W iłam o w sk ie  c ię c ia  N r  11, 

r s .  11.
Z  o b rę b u  W ilam ow skie c ie c ia  N r. 12, 

rs . 15. s
Z  o b rę b u  P łochow o  c ięc ia  N r . 3, r s  3 
Z  o b rę b u  P łochow o c ięc ia  N r. 4, r s .  12. 
JN ieutrzym ujący  się  p rzy  licy tac ji, o trz y m a  

z a ra z  upow ażnien i#  do od b io ru  złożonego  
v  ’ !' ab-v'vca z a ś  p rz y  p o d p isa n iu  p ro to - 

• • lcJ i a cyjnego, vad ium  sw oje u z u p e łn ić  
,. n 1®°.w ysokości 1 j„  częśc i ogólnej sum y 

, . y tacJ'1 P °$tą,p i9nej, k tó r a  p o zo s tan ie  w
i  “ k a rb u  K ró le s tw a  ja k o  k au c ja , o ra z  o- 
n . i  P°^ow ? zalicy to w an e j n a leżn o śc i. 
D a lsze  w aru n k i licy tacy jn e  o raz  k o n tra k to ­

we, p rz e jrz a n e  być  m ogą k a ż d o d z ie a n ie  o- 
p ró c z  św ią t w b iu rz e  R z ą d u  G u b ern ja ln eg o  

gródUst0ws^ '0^0 * w Urzedzie teśnym ®'ai"
S uw ałk i d. 31 G rud . (12  S tycz .)  1866/7 r. 

■Ru ° ’ ^ ce  9 'u !)e rn a to ra ’ C eretilew . 
R a d c a  R z ą d u  G ubern ja ln eg o , M ra jsk i 

z a  N a c z e ln ik a  S ek c ji B ro d zk i.

(N . D. 2 0 7 ). R zą d  Gubernjatny 
Augustowski.

P o n iew aż  g ło śn a  in plus licy tacja  na  h u r to ­
w ą sprzedaż drzew a z c i tć  O brębu Zygm un- 
ty> M  jszlas, Pazyz, K urokam pis, W ierzelm a 
K okajcie  L eśn ic tw a G ryszkabu  ja  w term inie 
pierw szym  dnia 28 L istopada (10 G rudnia) 
1866 roku  nie doszła  do sk u tk u . R rząd Gu- 
bcrn ja lny  przeto  niaiejsżem  podaje d publi­
cznej w iadom ości, ż -j w dniu  1 (13) Lutego

b. i następnych  1867 roku od godziny 10 z 
ran a  w K ancelarii urzędu Leśnego Gryszkabu* 
da w B oja k iszkach przed N adleśniczym  tegoż 
L eśnictw a odbyw ać się będzie g ło śn a  in pius 
licytacja n a  sprzedaż h u rto w ą drzew a u ż y tk o ­
w ego i opaiowego do w olnego kupujących ro z­
rządzenia oszacow anego w cięciach:

1. O brębu Z ygm unty, cię i i N r. 10 oceuio- 
nem rs. 357 kop. 49.

2. O brębu Zygm unty  cięciu N r. 11 ocenio­
nem rs. 422 kop. 8 i pól.

3. O brębu M ejszlas cięciu Nr. 9 ocenionera 
rs. 30 kop. 90.

4. O brębu M ejszlas cięciu Nr. 10 ocenionem  
r s .  3 5  kop. 7 0 .

5. O brębu Pazyz cięciu N r. 9 ocenionem  rs. 
l l k o p .  21.

6. O brębu Pazyz cięciu Nr. 10 ocenjonera rs. 
39 kop. 53.

7. O brębu Kurokam pis cięciu N r. 5 ocenio- 
nera rs. 79 kop. 84 i pół.

8. O brębu K urokam pis cięciu Nr. 6 ocenio­
nem rs. 49 kop. 57.

9. O brębu K urokam pis cięciu N r. 7 ocenio­
nem rs. 65 kop. 53 i pól.

10. O brębu K urokam pis cięciu N r. 8 ocenio­
nem  rs. 121 kop. 95.

11. O brębu K urokam pis cięciu N r. 9 oce- 
nionem  rs. 115 kop. 62.

12. O brębu K urokam pis cięciu N r. 10 oce­
nionem  rs. 187 kop. 36.

13. W ierzchnia cięciu N r. 1 ocenionem  rs. 
158 kop. 4.

14. O brębu W ierzchnia cięciu Nr. 2 ocenio­
nem is . 140 kop. 96.

15. O brębu Lokajcie cięciu N r. 9 ocenionem  
rs. 272 kop. 51.

16 O brębu Lokajcie cięciu N r. 10 o cen io ­
nem  rs. 356 kop. 89.

D o licytacji każde cięcie w obrębie «d- 
dzielnic w ystaw ione będzie, vadium  do k u ­
pna wynosi 1/10 ezęśći w artości drzew a w 
c ięc iu  term in  w yróbki i wywózki od 1 S ty ­
cznia do końca M arca i od 1 P a ź d z ie rn ik a  do 
k o ń ca  G rudnia  1867 roku czyli w porze o tw a r­
c ia  lasów . O płata  w ,dw óch  ra tach , pierwszej 
ra ty  przy podpisaniu  p ro toku łu  licytacji, d ru ­
giej p rzystępu jąc do wyr;>bki; dalsze w arunk i 
szczegółow e w kancelarji U rzędu Leśnego w 
R ządzie G ubernjalnem  p rzejrzana być m ogą. 
Suw ałk i d. 31 G rudnia (12 Stycznia^ 1866/7 r.

Za G ubernatora ,
R adca Rządu G ubernjalnego, M rajski.

(N. D . 39G) EaputaocKiU Boenubiii 
Oispyzb rAdG uazo ApmuAAspiucita?.o 

ynpaG A eiiifi Boenuuzo M unucmepcmna.
T 0 4 1 H  n a  n e p e /p B / iK y  1 6 2 , 0 0 0  b h h t o b o k u  

b u  c K o p o c T p t t / ih H i .iH , H a 3 H a 4 e m n > ie  u a  1 6  
h  19 f l i iB a p n  c e r o  r o ^ a ,  n o  H 3 m U h h b liih !v ic ; i  
o 6cTO flTe/niC TB a.>n» 0TK.1a 4 f.iBaK) i c h  n a  n e -  
o n p e /p E n e i iH o e  B p eM a .

041115,  K O T o p i.iii  6y 4 e n »  n a 3 H a 4 e n u  ą a h  
b t i i x u  T o p r o B i ł ,  n o c , i U 4 y e T U  c B o e i ip e M e n n o  
o 6u i i iM e H ie  3 a  m e c x r .  n e 4 l5 /n »  40  c p o K a  T o p -  
f o b u .  (cm . N N . 2 4 7 .  2 4 8 ,  2 5 0  n  2 5 3  B a p in a i i -
C K aro 4 HeDHMKa * ^ 6 6  r 0

4 HH 1 3  H tm a p a  1 8 6 7  r o 4 a .
B n n e-^ tip eK T o p i., 

LeHepayiu-M aiopu, C o h o b l jo b t , .

{N. D. 491). K o u m o p a v Baj)tuaeciza?o
yR3ĄOGCKazo B oeuuazo  I  otnum aA fi.

H a  ocH O B aH iH  p a 3p T .n ie H ia  H a n a / ih C T B a ,  
1 9 -ro  UHcna H iiB a p a  b u  1 1 -th  u a c o n u  y  r p a  
6y 4 yT i*  n p o 4 a B a  r i . c a  n p n  Y a  t4 ° b c k o m u  r o -  
criH T a/T B  c u  n y 6 / iM 4 n a r o  T o p r y  cbiBiuin ro - 
cnnTaHr.Hf.iH N . 8 - ro  K a4 pa 00031..

r .  B a p m a B a , H n B a p a  14 4 HH 1 8 6 7  r o 4 a.
CMOTpHTeni. PocnnTaHH, 

no4noHKOBiiHKił> FlapapiiiKOBU.

(77. D .  4 6 4 ) .  y n p a o A C v ie  A K vpiZ H biw i 
C óopa.nu C ynaAK cK azo O izpyza.

C y n a n K C K o e  A K H H 3 H o e  YnpaBHCHie c h m u  
o ó u m M f ie T U  4  i a  n c e o G m a r o  c m 5 4 e n i a ,  u  t o  
CBt14 lJTe.Tf.cTB0 y c T a t v o B . t e H H o e  b i .  IJapcT BU
rio/ihCKo.Mb 4 -th n p o B o a a  n uT ef t  s a  N.  2 1 , 7 3 5  
c i .  n eu a T f . io  CyoaHKCKaro AKijH3Haro y n p a -  
BHetiia ,  n e  C/iU4 y e i U  c u n T a ir .  4 UiicrBiiTeHr.-  
HfłiMi. n  e c m  Kowy h h 6 o H3i .  c  T y w a m n x u *  
h h h  B H iio T oproBH eBił . h . i h  m e 4 p y m x i .  ‘ia-
CTHf.lXl. HII41 -, CBWA'bTe/lf.CTBO 3TO BU K3-
KOMi 6 f.T Uff 6 f.i a o  c / i y u a U  n p i n u H o c r ,  1415 
h h 6 o  n a H T H , H /f h  n o H y M ii 11, n p n  n e > n >  i t h -  
t i . h ,  t o  K a jH 4 f r in  H 3i .  l i n x i .  o S a i a n i .  n p e 4 i . -  
f lB HTf.  T a K O B O e ,  B M T .CiU  Cl .  C / ll > 4 y iO  !HHM II
n p n  nejvn, h h t b h m h  ÓHnmai iujeMy A k 411.3 a o 
M y  MHHOBHHKy, IIHH M U CTIIOH IIoHIIHeHCKoil 
B/iacTH, 4 .1a  i i o c T y n n e i i i / i  c u  npoB03HTC-  
HeMU i  u x i .  in iT e n  n o  3aKOHaMU, k u k u  c u  
K o i iT p a 6 aH4 HCTOMU. I I p e 4 f.nBHBiui ii n o w a ?  
IiyTOe CBH44.TeHI.CTBO, KTO OM OIIU IIH 5f.lHT>, 
n o n y u H T U  uoHOBHtiy T o r o  n iT p a ^ a ,  KOTopi. iii  
6 y 4 e T i .  a3MCKain.  e t  o K a i a B H in x c a  b h i i o -  
BHfilMH, II nOHOBIIIiy Ta KHIe H3U  CyMMf.1, BM- 
p y u e H H o n  o t u  n p o 4 a » 5 H  caM i.ixu n n r e f t .

I'. CyuaHKH, 13  ( 2 ) )  HHijapn 18 6 7  r o 4 a .
A’njiaB/ifliOLqiH, O .n .a y o r H .

(N. D .  4 9 6 ) .  B ep w fio A o ec K a a  TaM O M yn.
B epwpoH oBCK aH Ta.MoauiH oouHBHHeTU,  

•ITO na 2 4 / l i iB a p H  (5 tbeupanj?) c e r o  r o 4 a ,  b u  
12  4 a co B U  u o H y4 iift, H a3i ia4e i ia  e r o  n p o 4 a- 
Hia c u  n y 6H H 4f ia ro  T o p r a  p a 3 H i» m .  koh«i»h-  
c K o s a i iH h ix i .  ro i ia p o B U ,  a h m * h h o :  óyM am -  
H w x u  n o  o h U h k u  u a  18 p y o .  6 ? k o  1 ,  m e p -  
cTHHMxi . 6  p y 6 . 2 0  K o n . , ' 6 yM arn  u b U t i i o h  h  
n a n n p o c H o i i  7 6  p y o  , poMy 13 p y o .  5 0  k o  11 , 
c n n p T a  3*21 p y o .  9 4  ic o n . ,  c a x a p y  3  p y 5 .  61 
k o d . ,  n o / io T f ia  Hi.iiHHaro 11A 61*2 p y o .  6 7  k o h .  
h  pa3H i.i xu  T o n a p o n u  41  p y o .  7 0  k o h . ,  a  Bce-  
r o  n o  oLtUiiKU Ha 1 , 1 2 4  pyo-  2 7  K o n .  11 n o  
3T0M y H i e a a io m ie  n o K y n a r u  3TH T o n a p M ,  mo-  
ry T U  HBHTi.ca b u  ciio T u m o h u iU  k u  0 3 Ha-  
Hein iovjy  c p o K y .

r i o c a ^ u  K n o ap T M , 9  H i iB a p n  1 0 6 7  r o 4 a .

(N. D .  463). Z a rzą d  Naczelnika Powiatu 
Olkuskiego.

P o d a j e  do p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż w  d.  
1 5  ( 2 7 )  L u t e g o  r. b. o d b y w a ć  s i ę  b ę d z ie  w  m .  
O l k u s z u  p r z e u  S e k w e s t r a t o r e m  S k a r b o w y m  
I w a n i c k i m ,  g ł o ś n a  in  p lu s  l i c y t a c j a  n a  s p r z e ­
d a ż  z a j ę t y c h  p rze z  t e g o ż  w d. 2  (14) S t y c z n i a  
r. b. w e  w si R a b s z t y n i e  r ó ż n y c h  p r z e d m i o t ó w  
a to n a  s a t y s f a k c j ą  z a l e g ł e j  r a t y  d z i e r ż a w n e j ,  
rs .  1 ,0 0 0  w y n o s z ą c e j .

K a ż d e n  z a t e m  c h ę ć  k u p n a  m a j ą c y  w  t e r m i ­
n ie  i  m ie j s c u  z g ł o s i ć  s i ę  z e c h c e .

O l k u s z ,  d n i a  10  ( 2 2 ;  S t y c z n i a  1 8 6 7  1*.
I P o m o c n i k ,  A s e s o r  K o l i e g j a l n y ,

L u s s o c k i .

( N .  D . 431). Urząd Leśny Pajęczno.
W  z a s t o s o w a n iu  s i ę  do  r e s k r y p t u  K o m i s j i  

R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  z d .  9  ( 2 l )  
G r u d n ia  r. z. Nr 3 7 6 1 8 / 1 3 7 7 3 ,  p o d a j e  d o  p u ­
b l i c z n e j  w ia d o m o śc i ,  ż e  w k a n c e ia r j i  M a g i s t r a ­
tu  m ia s t a  K r z e p ic e  w  d. 14  ( .26)  L u t e g o  r. b.
0 g o d z i n i e  1 1 -ej z r a n a  p r z e d  S t a r s z y m  N a d ­
l e ś n i c z y m  L e ś n ic t w a  P a j ę c z n o ,  o d b y t ą  b ę d z ie  
g ł o ś n a  in  p lu s  l i c y t a c j a  n a  s p r z e d a ż  d r z e w a  z 
o b r ę b u  Z a j ą c z k i  c z ę ś c i  o k r ę g u  II S t a r ik i  o s z a ­
c o w a n e g o  n a  rs . 2 , 0 9 1  k o p  7 ,  w y r a ź n i e  ru b li  
s r e b r e m  d w a  ty s ią c e  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  j e d e n ,  
k o p i e j e k  s i e d m  o d  której  to s u m y  l i c y t u j ą  in  
p l u s  r o z p o c z n ie  s ię .

P r z y s t ę p u j ą c y  z a o p a t r z o n y  b y ć  w in ie n  w 
v a d iu m  w y n c s z ą c t m  ł/ 10 c z ę ś ć  s z a c u n k u ,  k t ó ­
r e  o d s t ę p u j ą c e m u  za r az  p o w r ó c o n o  b ę d z i e  zaś  
v a d iu m  n a b y w c y  d t łk o m p l e t o w a n e  w s t o s u n k u  
s u m y  p o s t ą p io n e j  z a t r z y m . n o  z o s t a n ie  j a k o  
k a u e j a .  j a k  ró vn ież  b yć  w p o g o t o w . u  d o  o p la  
ce n ią ,  p r z y  p o d p i s a n iu  p r o t o k u łu  l i c y t a c y j n e ­
g o  p o ło w ę  z a l i c y t o w a n e j  su m y .  O in n y c h  w a ­
r u n k a c h  tej s p r z e d a ż y  w U r z ę d z i e  L e ś n y m  P a -  
j ę e z n o  w g o d z i n a c h  b iu r o w y c h ,  w y j ą w s z y  d n i  
ś w i ą t e c z n y c h  i g a l o w y c h  d o w i e d z ie ć  s i ę  m o ­
ż n a .

w  Ł a d z in ie ,  d n i a  5 ( 1 7 )  S t y c z n i a  1 8 6 7  r.
1 S t a r s z y  N a d l e ś n i c z y ,  L a t t e r m a n n  .

( N .  D .  4 5 2 ) .  U rząd Leśny Chehn.
N a  z a s a d z i e  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m 's j i  R z ą d o ­

w ej P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  z d. 17 ( 2  ') G r u ­
d n i a  r. 1 8 6 6  N r .  5 2 9 4 1 / 1 9 1 8 4 ,  p o d a j e  do p u ­
b l i c z n e j  w ia d o m o śc i ,  ze  w  k a n e e l a r j  i U r z ę d u  
L e ś n e g o  C h e tm  w Po b o la .w ica ch  w  d. 3 0  S t y ­
c z n i a  ( 1 1 L u t e g o )  r, b . o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  
g ł o ś n a  in  p l u s  l i c y t a c j a  n a  s p r z e d a ż  d r z e w a  
s t o j ą c e g o  n a  pniu  w o b r ę b ie  S i  n n i c a  K r ó l e w ­
s k a  O r ę g u  I  G a i k  w  c i ę c iu  r. I 8 6 b o d  Nr.  1 
d o  9  o d  s u m y  s z a c u n k o w e j  rs  2 3 2  k o p .  4 3 '/2 - 
W c i ę c iu  r. 1 8 6 7  w  t y m  s a m y m  o k r ę g u  od  N r.  
1 0  i 1 1 ,  rs .  2 0 1  k o p .  3 5 .  R a z e m  rs. 4 3 6  
k o p .  7 9 .

P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i  z ło ż y ć  j e s t  o b o ­
w ią z a n y  v a d iu m  ł /in c z ę ś c i  s u m y  s z a c u n k o w e j  .

B l i ż s z e  w a r u n k i  p rz e jr z a n e  b y ć  m o g ą  k a ż -  
d o d z i e n n i e  w y j ą w s z y  ś w  ą t  w  U r z ę d z i e  L  ś n y m  
d r z e w o  z a ś  s ł u ż b a  m ie j s c o w a  o k a ż e .

w P o b o ło w ic a c h ,  d n i a  7  (1 9 )  S t y c z n i a  1 8 5 /  r. 
1 S t a r s z y  N a d l e ś n i c z y ,  G ó r sk i .

(S  D. 3 5 4  Bada Szczegółowa Opiekuńcza 
' Szp ita la  D zu Antka Jezus

P o d a j e  do p u b l iczn e j  w ia d o m o ś c i ,  ż e  w d. 
2 6  S t y c z n i a  ( 7  L u t e g o )  r. b. o g o d z i n i e  11-  J

m o ś ć  d o  k tórej  l i c y t a c j i  
S u c h e d n i ó w ,  d. D

podaną J s t a ł a .
1867 r .(24) S t y c s n - ^

( N .D .
G ubern i 1

Cyietlneffo486). l isa r z  Trybunt
H'm z w n s b *  >» W arszawie.

G82 K. P. S. w adom oStosow nie do a rt.
czyni, iż n a  źtj/ianiego obywatela w

K aro la  G rzego łkow sk ie - 
w łv a iszaw ie  pod N r. 780 za- 

-  ■ 1 o w o  a  zam ieszk an ie  p raw n e  do teg o
im eszkałego , pow allja su b h a s ta c y j-

™ n L e o n f  -C zarneck iego  P a tro n a  p rz y  
T ry b u n a le  Cywilnym G u b ern ji W arsz aw sk ie j 
w W arszaw ie, w W arsz aw ie  p o d  N r. 497a. 
zam ieszk a łeg o , o b ran e  m ającego , w p o sz u k r-  
w anin  sum y rs  1,350 z w ięk sze j k w o ty  rs . 
2 -'50 pochodzącej z p ro cen tem  od d n ia  3 115) 
G ruduia  1863 r  i ko sz tó w  od  Z u z a n n y  z Ł a ­
p iń sk ich  po J a n ie  Paw le P isa rsk im  p o z o s ta ­
łe j wdowy, w łaścicielk i n ieru ch o M o śc i w W a r ­
szaw ie pod N r ■ l - 4 2 a .  p rz y  ro g u  u lic  W ro ­
niej i P ro s te j p o ło żo n e j, ta m ż e  z a m ie sz k a łe j, 
p ro to k ó łe m  W alen teg o  S u p ry n ie w icza  K o ­
m o rn ik a  p rz y  S ąd z ie  A p e lacy jn y m  K ró les tw a

z ran a  w gm achu szp ita la  D ziec ią tka  Je zu s i 
odbędzie się po raz  trzeci licy tac ia  in  m inus ! 
od cen na  praetium  ustanow ionych przez de- 
k laraa je  opieczętow ane na  dostaw ę przez ro k  
1867 czyli od <i. u trzym ania się przy  licy tac ji 
dod . 1 (13) Stycznia 1868 r. m ateriałów  ubior- 
czych d la tu tejszego szp ita la  a M i a n o w i c i e .  |

D reliszku  szerokiego róż.w ego , flaneii, m u­
ślinu, m erynosu, p łó tna  b iałego grubszego 
szerokiego, p łó tna  deseniowego i p e rk a lu  k o ­
lorowego.

Ilość pow yższych dostaw oraz cen na  p rae -  
tium  ustanow ionych , niem niej wysokość va­
dium do każdej po szczegółowo dostaw y o zn a ­
czona, zam ieszczone są w w arunkach licy ta ­
cy jn y ch , k tó re każdodziennie w godzinach 
biurow ych z w yjątkiem  św iąt w k aaca la rji 
szp ita la  p rze jrzane  być m ogą. D ek la rac je  o- 
pieczętow ane, im ieniem  i nazw iskiem  oraz 
m iejscem  zam ieszkania licy tan ta  opatrzone, z 
wym ienieniem  g atunku  podejm ow anej d o sta ­
wy, tudzież cen za ł .k ie ć  w ypisanej lite ram i 
w raz z dołączonym  kwitem na  z lo ż .n e  w ka­
sie szp ita la  vudium sk ładane być winny w dniu 
do licy tac ji oznaczonym, najpóźniej do godz.
11 rano na ręce C złonka R ady  zaw iadującego 
częścią nadzorczą lub jeg o  pom ocnika.

P rzyczem  o strzega  się, i i  dek larac je  sk ro -  ; 
ban e , popraw  ane p rzek reślan e  lub nie podpi 
sane przyjm ow ane nie będą,

W arszaw a, dnia l ł  (23) S tycznia 1867 r 
Za O piekuna Prezydującego,

2 C złonek R ady , W iłkoński.

(N . D. 462). N aczeln ik Z a k ła d ó w  Górniczych 
Okręgu Wschodniego.

' W biurze Z arządu G órniczego O k ręg u  
W schodniego w Suchedniow ie d. 6 (18) L u te ­
go 1867 r. o godzinie 3-oj po południu o d b y ­
wać się będą licy tacje in m inus przez d e k la r a ­
cje opieczętow ane w trzecim  te rm in ie  od cen 
podwyższonych, na dowozy m aterja łów  w c ią ­
gu roku 1867.

1. L iey tacja  na dowozy do Z ak ładu  S ie lp ia  
w w artości rs. 11,031 kop. 3 8 % .

2. L icy tacja  na  dowozy do Z ak ładu  N ie tu li-  
sko  w wartości rs. 5 ,303 kop. 96'2/4.

3. L icytacja na  dowozy de  Z ak ład u  M icha­
łów ,w w artości rs- 2 ,778 kop. 7.

4 . L icy tac ja  na dowozy Z akładów  Parszów  
i M ostki rs. 4,692 kop. 8 l 3/ , ,  _

S k ładający  d ek larac je  obow iązam  takow e 
p isać na papierze stem plow ym  ceny kop . 30 
pod ług  wzoru niże j  zam ieszczonego i do ty c h ­
że dołączyć kw ity kasy  rządow ej n a  złożone 
vadium  i koszta  ogłoszeń:

D o 1-ej licy tac ji vadjum  rs . 1,100, k o sz ta  
rs . 21.

Do 2-ej licy tac ji rad iu m  rs . 530, k osz ta  
rs. 13.

Do 3-ej licy tacji vadium  r*. 278, koszta  
rs. 9

Do 4-e j licy tac ji vadium  rs. 470, k osz ta  
rs. 12.

W łościanie gromadni® o powyższe dowozy 
ubiegać się chcący, w m iejsce kwitów na v a ­
dium sk ładać  m ogą św iadectw a p rzy jęc ia  soli­
darnej odpow iedzialności p rzez  W ójtów gm in 
w ydane.

W zór do dek la rac ji.
W sk u te k  og łoszen ia  N acze ln ik a  Z akładów  

G órniczych O k ręg u  W schodniego z d. 12 (24) 
S ty czn ia  1867 r. N r. 83, podaję n in ie jszą  de­
k la ra c ją , iż podejm uję się dowozu m aterjałów  
w roku 1867 do Z akładu  N. z •dstąpie iriem  od 
cen podanych n a  p rae tium  do licy tacji procen­
tu  (wypisać p rocen t wyraźn e liczbą i literam i) 
poddając się w szelkim  obowiązkom  i zastrze­
żeniom  w w arunkach licytacy jnych  zamiesz 
czonych p rz tzem m e odczytanych i zrozum a 
nych. ,

Kwity kasow e na złożone vadium  (a 
ścianie św iadectwo p rzy jęc ia  so lidarnej o po 
w iedziulności) i koszta ogłoszeń dołącea | 
k tó re  w raz ie  rieu trzy m an ia  się na

- T & s m f -    » • s - r *k -
1867. . , ,

(Podpisać imie i do_
A dres dek laracji obejmować *.iue_

P o lsk ie g o  w d n iu  19 (31) G rudn ia  1866 ro k u  
sp o rząd z o n y m , w  d ro d ze  Sadow ej p rzy m u ­
sz o n eg o  w y w łaszczen ia  za ję tą , i z aa re sz to w a­
n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W a rsz a w ie  p rz y  ro g u  u lic  P ro s te j  i W ro ­
n ie j p o d  N r. 1242o., z a ś  p o d łu g  ta ry fy  m ias ta  

. a rsz a w y  p rz y  u licy  P ań sk ie j w G m inie M a­
g is t r a tu  m ia s ta  W a rsz a w y  w C yrku le  p o licy j­
nym  V I I I  p o d  ju risd y k c ją . S ąd u  P o k o ju  O k rę ­
gu  i m ia s ta  W a rsz a w y  w y d zia łu  I II . n a  g ru n ­
c ie  czynszow ym , z  k tó re g o  o p ła c a  się  c z y n ­
sz u  ro c z n ie  rs . 2 kop . 40  p o ło żo n a , p raw em  
w łasn o śc i do egzekw ow anej d łu ż n ic z k i Z u - 
za n n y  z  Ł a p iń s k ic h  P isa rsk ie j, po J a n ie  P a ­
wle l i s a r s k im  p o z o s ta łe j w dow y n a ie ź ą G a i 
yr te jż e  p o s ia d a n iu  z o s ta ją c a , p o sz u k iw a n ą  
w ie rzy te ln o śc ią  h y p o te c z n ie  o b c ią ż o n ą  O gó l­
nej ro z leg ło śc i o k o ło  ło k c i 1 ,6 0 0 "albo  a r s z y ­
nów  1,280 o b e jm u jąca .

N a  g runcie  te j n ie ru ch o m o śc i s ą  n a s tę p u ­
ją c e  zabudow ania :

1 . D om  z d rzew a z a c z ę ty  je d y n ie  z r ą b  
p a r te ru  postaw iony , b ez  d a ch u  i  d a lsz e g o  
w ykończenia.

2. Oficyna z drzew a p a r te ro w a  z  f a c ja ta ­
m i o j  sdnym  kom inie m urow anym , sm ołow - 
cem  k ry ta

3. K le a k a  z d eseu  desk am i k ry ta .
4. S tu d n ia  d rzew em  cem brow ana.
5. D rzew  trz y , je d n a  ja b ło n k a  a  dw a 

dzik ie .
6. P a rk a n  z desek
7. P o d w ó rze  w m ałej częśc i k a m ie n ie m  

polnym  w ybrukow ane.
n ieruchom ości te j p rócz  egzekw ow anej' 

d łu ż n ic z k i Z u zan n y  P isa rsk ie j s ą  n a s tę p u ją ­
cy lokato row ie , k tó rz y  o p ła c a ją  ro czn ie  c e n ę  
najm tf, a  m ianow icie:

a. Chaim  S z lezynger r s .  48.
b P a jsk e r  F ra n c isz e k  rs . 24.
c. E m ilsk i D om in ik  rs. 24.
O bszern ie jsze  za jęc ie  pow yż z a ję te j  i  z a ­

a resz tow anej n ieruchom ości z n a jd u je  s ię  w 
akcie  za ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  d y ry g u jąceg o  L e o ­
n a  C zarneck iego  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  
tu te jszy m  w W arszaw ie  pod  N r. 497a. z a ­
m ieszkałego , za ś  zb ió r  ob jaśn ień  i w a ru n k i 
sp rzed aży  w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu te js z e ­
go w w ydziale I . z ło żo n e  p rz e jrz a n e  b y ć  
m ogą. .

Z a ję c ie  w k o p jach  doręczone:
1. J W  K a lik s to w i W itk o w sk ie m n  P re z y ­

dentow i m ia s ta  W arsz aw y  w W arsz aw ie  p o d  
N r . 387 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  S te fan a  M i- 
traszew sk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. E m erykow i K ozersk iem u , P isa rzo w i Są- 
du  P o k o ju  O k ręg u  i m ias ta  W arszaw y w y­
d z ia łu  I II  w W arsz aw ie  p o d  N r. 405 u rz ę d u ­
ją c e m u , n a  rę c e  w łasne .

O budw om  d. 29 G ru d n ia  1866 r. (10 S ty cz ­
n ia  1S67 r  ).

W niesione do k się g i w ieczystej pow yższej 
n ieruchom ości w w a rsz a w ie  d n ia  31 G ru d n ia  
1866 r. (12 cJtvcznia 1867 r.), a  w dn iu  d z i­
siejszym  do k sięg i za a re sz to w a ć  w K a n c e la ­
r ji  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  cel u tr z y ­
m ywanej w pisane zosta ło .

P ie rw sza  p u b lik ac ja  z b io ru  o b jaśn ień  i  w a­
runków  sp rzed a ży  o dbędzie  s ię  n a  au d jen c ji 
jaw nej T ry b u n a łu  C yw ilnego G u b ern ji w a r-  
szaw skiej w w a rsz a w ie  w m ie jscu  zw y k ły ch  
posiedzeń  p rz y  u licy  D łu g ie j pod N r. 549 
o godzinie 10 z r a z a  w w ydzia le  I  d n ia  p ie r ­
wszego ( trzynastego ) M a rc a  1867 r.

S p rz ed ażą  dyrygow ać b ę d z ie  L e o n  C z a r ­
neck i P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  tu te jsz y m , k tó ­
re g o  zam ieszk an ie  je s t  w yżej w sk azan e .

W arsz aw a  d. 13(25) S ty czn ia  1867 r.
R  D. Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w sa li u s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b e rn ji W a rsz a w sk ie j 
w W arszaw ie.

W a rsz a w a  d. 13(25) S ty czn ia  1867 r.
R , D . Z g ó rsk i.

(iV. I ) . 4 8 4 ). P isa rz Trybunału  Cywilnego 
1-ej Instancji 

Gubernji W arszaw skiej w K a liszu .
W iadom o czyni, iż na  żądanie M ojżesza 

Bloch w łaśc ic ie la  n ieiuchom ości i H any F re n ­
k ie l wdowy z w łasnych funduszów  się u trz y ­
m ującej w K aliszu zam ieszkałych , zam ieszk a ­
nie praw ne do tego in teresu  u F ra n c isz k a  M o­
drzejew skiego P a tro n a  T ryb u n a łu  w K aliszu 
zam ieszkałego, d la  siebie  o b ran e  m ających  
od k tó rych  tenże  P a tro n  sta w a  i su b h ss tsc ją  
dóbr M okracza popn-ra, w poszukiw aniu sum y 
rs  1 950 z p rocen tem  od H uge Z im m erm an 
n,. e /n y c  , p io to k u łem  F ra n c isz k a  R o z eck ie -  
g° K o m o rm k . T ry b u n a łu  n a  g runcie  dóbr 
w dniu  29 Czerw ca ( l i  L ipca) 1866 r. rozpo­
czętym , a dn ia  1 (13) L ipca tegoż roku u k o ń - 
czonym , z a ję te  zostały  na  sprzedaż w drodze 
p rzym uszonego w yw łaszczenia:

D obra Z iem skie M okracz, 
sk ła d a jące  się z wsi M okracz i folw arku tegoż 
nazw iska z części M iłakow a i g ru n tu  od Zdzie- 
szultc górnych  i dolnych odłączonego Jo h n ­
sonów te ra z  nazw anych, z kolonjow pod n a ­
zwą Kielchenów z w szeikiem i zabudow aniam i 
dw orskiem i i w iejskiem i do właściciela 
należącem u z wszeikiemi z a b u d o w a n i a m i  
dw orskiem i i w iejskiemi do w łaściciela dóbr 
nalcżiicem i, z wszelkiefcii dochodami i u ż y t k a ­
mi rolam i, łąkam i, l a s a m i  i  p a s t w i s k a m i ,  
z tern wszystkiem  co całość dóbr s t a n o w i
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źadneg© wyłączenia  w tem ograniczeniu j a k  
się te raz  po uwłaszc zeniu włościan i ko loni- 
nistow znajdują.
S^D obra  te graniczą n a  wschód słońca z do­
b ram i  Bogdanów i Borową, na  południe z do­
bram i Borowa, na  zachód z kolo oj ą Zdzieszu- 
lice, na  północ z dobrami Postękalice , odległe 
od m iast  najbliższych: P io trkow a wiorst 20, 
Bełhatow a wiorst  7, K am iń sk a  wiorst  14, G ro-  
oholic wiorst  6, należą do gminy Łękaw a pa- 
rafj i  Bogdanów, położone w Powiecie i O k rę ­
gu Piotrkowskim Gubernji  W arszaw skie j .

Właścicielami są co do czterech włók Józef  
Wiśniewski,  a  co do resz ty  Hugo Z immer­
man.

Dobra te pozostają w dzierżawnem posiada­
niu Józefa S taszewskiego tamże zam ieszka­
łego. Granice dóbr  zajętych Mokracz ze wszech 
stron są jaw ne  kńpcami oznaczone.

Całe dobra mają  przybliżonym sposobem 
rozległości z wyłączeniem gruntów włościań­
skich włók 16 m órg  3 czyli dzies iatyn  240, 
g ru n ta  należą do klasy I I ,  I I I ,  IV , i V.

Znajdują  się zabudowania dworskie i g o ­
spodarskie  potrzebom gospodars twa odpowie­
dnie, oraz dom gościniec w którym szynkuje 
t runk i  dworskie Karol S trze lecki  za wynagro­
dzeniem 21 procent,  j e s t  także  i gościniec na 
kolonji  Kielchenów sprzedany Michałowi Kurtz  
w którym  tru n k i  dworskie szynkuje  Ja k ó b  
Kossowski z a  wynagrodzeniem 21 procent.

Inw entarza  ,n a  gruncie  nie masz. Wysiewa 
się oziminy korcy 80, jęczm ienia  15, g ro ­
chu 10, t a t a rk i  12, owsa 50, kar tofl i  sadzi 
się korcy  60, prócz innych iarzyn,  a  siana 
sp rzą ta  wozów 10.

P o d a tk i  dworskie do K asy  Powiatu P io t r ­
kowskiego opłacać się winne wynoszą rs. 185 
kop. 76.

Sz czególowy opis dóbr zajętych Mokracz 
pod względem klasyfikacji  gruntów, s tanu za ­
budowań, zasiewów i innych szczegółów, z n a j ­
duje się w protokule zajęcia  u popierającego 
sprzedaż P a t ro n a  T rybuna łu  F ra n c iszk a  Mo­
drzejewskiego w Kaliszu zamieszkałego w biu­
rze P isa rza  Trybunału  Kaliskiego, gdzie  ró ­
wnież zbiór  objaśnień i warunków prze jrzane  
być mogą.

P o tokół  zajęcia doręczony j e s t  w kopjach 
Józefowi Głodzińskiemu P isarzowi Sądu P o ­
koju O kręgu  P io trkowskiego do r ą k  L a k ie -  
wicza Podpisarza  j a k o  zastępcy w dniu 6 (18) 
S ie rpn ia  1866 r.,  zaś Wójtowi gminy Łękaw a 
Mateuszowi S tęp ień  d. 8 (20) S ierpn ia  tegoż 
roku, nas tępn ie  do ks ięgi  wieczystej dóbr ziem ­
skich Mokracz w K ance la rj i  Ziemiańskiej G u ­
bernji  Warszawskiej  w Kaliszu d. 9 (2 1 )  W rz e ­
śnia  roku  bieżącego wniesiony i wpisany ,  a  do 
k s ięg i  zaregestrowań na  ten cel w biurze P i ­
sa rza  T rybuna łu  w Kaliszu utrzymywanej dn ia  
17 (29) Września  tegoż roku wpisany i za re ­
je s t ro w a n y  został.

Sprzed** dóbr tych odbywać się będzie n a  
audjencji  T rybunału  Cywilnego I-e j  In s tanc j i  
Gubernji  Warszawskiej w Kaliszu w miejscu 
zwykłych posiedzeń w pałacu  Sądowym przy  
ulicy Józefina stojącym.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji  i 
sprzedaży na  audjencji  T rybunału  Kaliskiego 
w dniu 3 (15) L is topada roku  bieżącego o g o ­
dzinie 10 z r a n a  nas tąpiło ,  d rugie  w d. 17 (29) 
L is topada,  * a trzecie w d. 1 (13) G rudnia  t. r. j 
Temczasowe przysądzenie  tychże dóbr w dniu 
3 (15) Stycznia 1867 r. odbyło się. Poczem 
term in  do ostatecznego przysądzenia przez te n ­
że T rybuna ł  n a  dzień  20 Kwietnia  (2 M aja)  
r . b. .godzinę 10 z r a n a  w miejscu zwykłych 
posiedzeń tegoż T rybunału  oznaczony został. 
D obra  te popierającemu sprzedaż F ra n c iszk o ­
wi Modrzejewskiemu Patronowi za  sumę rs. 
6 ,000 przysądzone zostały.

Kalisz d. 4  (16) S tycznia 1867 roku.
Aeosor Kolegjalny, J .  Migórski.

(N .D. 4 6 8 ) P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej to Lublinie.

Stosownie do ; rr.  682 K. P . S. wiadomo 
czyni iż na żądan ie  B a n k u  Po lsk iego  w W a r ­
szawie urzędującego, wierzyciela resztującej 
sumy rs. 23924 kop. 5 z procentem 5 od sta od 
dnia 2 Lipen 1864 po dzień 2 Stycznia 1865 r. 
wynoszącym rs.  598 kop. 10 oraz z dalszym 
procentem po 6 od sta  od dnia 2 Stycznia 1865 
r o k i  biegnącym, na młynie parowym Kośmi-  
Bek swanym jo d  Lublinem położonym i n a  r e ­
am* ściach do niego należących ubezpieczonej 
za ję ły  *oitał  na  subhastacją  tenże młyn z at- 
ty n cn r jam i  do Michała Kośmińskiego obyw a­
tela  w m ośc ie  Lublinie zamieszkałego należą- 
ey, k tó re  to zajmie dokonał A„ toni gzyms ó-  
, k ,  K o m o,a ,k  Sadowy protokółem w dniu 4
(16) C zerw ca 1866 r. rozpoczętym a  dnia 5
(17) L ipca  t. r. ukończonym.

Zaję ta  nieruchomość nazwę Kośminek no* 
szącn, l* ż j  pod samym miastem L u b l i n e m  zc- 
raz  sa  roga tką  P iasecką w gminie donacja L u ­
blin raa rozległości grun tu  mniej więcej mórg 
40 p rę tów  137 g ian iczy  na wschód z giuntami 
miejskie mi mia-ta  Lublina ,  n a  zachód z rzecz­
k ą  Czernie jowka zwaną, częścią łąk miejskich 
i polami fo lw arku  JBronowice, na jo łudn ie  z 
B ronow iram i i wsią Dzies iąta zwaDą a na pół­
noc z przedmieściem P iask ' .

|  Szczegółowo zajęta nieruchomość mieści w 
ł sobie pod zabudowaniami i ogrodami mniej wię­

cej mórg 15, ł ą k  mniej  więcej mórg 5, w po- 
| lach ornych i ogrodach mórg 20 prętów 137 

Gmach młyna parowego jes t  wymurowany z 
cegły ogniotrwałej na trzy p ię tra ,  dach blachą 
kryty  nad dachem jest komin murowany i wen­
ty lator  blaszany, dach j* s t  obwiedziony ryn- 
wami blaszonemi do spadu wody słu iącem i,  
D o  głównego gmachu są przybudowane dwie 
budowle z cegły ogniotrwałej wystawione d a ­
chem z blachy kryto z k tó rych  w jednej mieści 
się piec przy maszynie parowej, d ruga  zaś z 
tych budowli służy na skład mąki.

Pomiędzy temi budynkami w pośrodku jest 
wymurowany komin maszyny parowej  mniej 
więeej  150 łokci  wysoki z cegty ognie trwałej.  
Oprócz głównej powyższej budowli  w skład 
nieruchomości zajętej  wchodzą jeszcze: 1. sp i­
chlerz z cegły ogniotrwałej m urow any  na  
którym jes t  dach  substancją  z bibuły kryty,  
budynek ten jes t  wyprowadzony na  dwa pię­
tra , 2. szepa z Cf-gły i kam ian ia  opoką zw ane­
go murowana na której dach b lachą bibnłą 
k ry ty ,  3. szopa z tarcic w słupy drew niane 
dach tarcicami kryty, 4. Obora murowana z 
kamienia opokowego ty n k o w a n a  dach g o n ta ­
mi kryty, 5. s todoła  wystawiona z kamienia o- 
pokow ego  dach bibułą k ry ty ,  6. chlewy wy­
stawione z kamienia opokowegov d«ch bibułą 
kry ty ,  7. dcm ek  z karoisnia epokow ego  dach 
bibułą krvly, 8. kuźnia z drzewa dach na  niej 
tarcicami kryty, 9. Dom murowany z opoki na 
którym dach gontami k ryty ,  10. tak iż  dom mu­
row any  i z takimże dachem. 11. dom m urow a­
ny w kształcie pałacyku  o jednym piętrze ca 
którym dach  b lachą kry ty ,  12. s ta jn ia  m u ro ­
wana z dachem gontami k ry tym , przed p a ła ­
cykiem jest obfcz^rny plac zatmurawiony, ob ­
wiedziony sztachetami drewnianymi w którym 
je s t  około 130 drzewek owocowych, w dzie­
dzińcu znajduje  się studnia z  pompą żelazną, 
pod górą  zaś zd/ój ocembrowany a na rzece 
Czerniujówce łaz ienka  le tn ia  7 tarcic sosno­
wych, wreszcie koło zdroju szopa z ta re  c so­
snowych.

Zabudowania ekonomiczne do m łyna  paro­
wego należące w jednym dx e Izińcu z młynem 
umieszczone,  są otoczone murera z kamienia 
opokowego. We młynie znajduje  się komplet­
na  maszynerja,  ntensylj* i rek w -żyta do p ro ­
wadzenia zak ładu  tego rodzaju potrzebne, 
wszystkie maszyny i same budowl© jako  nie­
dawno ukończone są w stanie  zupełn ie  dobrym 
podatki i kanon z młyna opłacające się w yno­
szą rocznie  rs. 228 kop. 9.

Protokół zajęcia powyż opisanej n ierucho­
mości doręczony został  w dniu 25 Lipca (6 
S ierpnia) 1866 roku Romualdowi Swierczyń- 
skiernu Pisarzowi Sądu P okoju  Okręgu Lubel­
skiego i tegoż d.Mia wójtowi gminy Donacja 
Lublin  Wincentemu Zalewskiemu, zaś wniesio­
ny do księgi  wieczystej zajętej nieruchomości 
dnia  3 (15) L is topada 1866 roku a  w dniu na- 
z tępnym do księgi zaaresztowali przez Pisarza 
T ry b u n a łu  w Lublinie  Da ten cel u trzym yw a­
nej .

P ierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, odbędzie gię na  publi­
cznej audjencji T rybuna łu  Cywilnego G a b e r -  |  
nji Lubelskiej  w Lublin ie  w «fniu 9 (21) G ru -  ? 
dn ia  1866 r. o godzinie 10 rano lub z% pray- 
wołaniem sprawy. Sprzedażą dyryguj# A le­
ksander  Gurszyński Patron  T rybuna łu  vr L u­
blinie pod Nr. 120 zam ieszkały .

Lublin  d. 5 (17) L is topada 1866 r.
Barchwic.

Po odbyciu trzech publikacji  ubioru ob ja­
śnień i w arunków  licytacyjnych sprzedaży 
nieruchomości Kośminok zwanej, termin do jej 
przygotowawczego przysądzenia wyznaczony 
został  n a  d«,ień 2 (14) Lu tego  1867 r. W tym 
więc terminie odbędzie s ę licytacja przygoto­
wawczo o godzinie 10 rauo lub za  przyw oła­
niem spraw y przed T rybuna łem  Cywilnym Gu- 
ber. Lube lsk ie j  w Lublinie, począwszy odsumy 
rs. 28 ,000 przez Bank  Polski  otUruwaaej.

Lublin  d. 12 (24) S tycznia 1867 r.
Barchwic.

‘ morgów 4 prętów 8 miary nowopolskiej, | g r a -  
i niczy ona od wschodu z realnościaini  P a n ie n  
i Saaryteic i Karmelitów od południa z nieru-  
| mością Sukcesorów Józefy Konwickiej  od za- 
j  chodu i północy z realnością Suksesorów V ie -  
j  digera. Zawiera  w sobij  nas tępujące  budowle: 
j 1. Dom pod nazwą p iekarn ia  parowa, z ceg ły  
> murowanej jedno-p ię trow y blachą k ry ty ,  nad  
| daeh j e s t  wyprowadzony od steony zachodniej  
* komin murowany z cegły, zbudowany w c z* o -  
•j rokąt , wysokości mniej więcej łokci 50 na le -  
; żący do maszyny parowej, na południ© są p rzy-  
I budowane dwa pawiloniki  z cegły murowane,
( dach ich j e s t  blachą k ry ty  i rynnam i b laszane- 
j mi obwiedziony do śc ieku wody; 2. s ta jn ia  
I mająca ś. ianę murowaną zaś od frontu r y s ta -  
| wioną z drzewa, w slupy murowane, dach na 
j niej te k tu rą  smołową kryty;  3. domek muro- 
{ wany parterowy, n a  którym dach tek tu rą  k ry -  
j ty; 4. k loaka  z desek  z dachem  dranicam i 
\ k ry tym. Ogród  owocowy zawie a  w sobie drzew 
5 rodzujnych Bztuk 80, a  oprócz tego drzewa 
j dzikie. Po  za ogrodem od strony północnej 
l na  rzeczce Czechówka zwanej, j e s t  łaz ienka  
c le tn ia  z tarcic w czworobok wystawiona. Ogro- 
j dzen ia  w około p iekarni  sk łada ją  się w części 
j z  parkanu a w części ze sztachet.
\ W p iekarn i  znajduj© się kom pletna  m a s z t - 
| ner ju ,  u teas y l ja  i rekwizyta do prowadzenia  
! zakładu tego rodzaju  p o t rzebne ,  budowle j*ke  
j niedawno ukończone, są w atanio zupełnie do- 
j brym. P o d a tk i  rocznie opłacające się wyno­

szą rs. 104 kop. 50.  P ro tokó ł  zajęcia  powyż 
opisanej nieruchomości doręczony został  w d. 
26 Lipca (6 S ierpn ia )  1866 roku Romualdowi 
Świerczyńskiemu Pizarzowi Sądu Pokoju  O k r ę ­
gu Lubelskiego i tegoż dn ia  Aleksandrowi D y ­
lewskiemu P rezydentowi m ias ta  Lublina, zaś 
wniesiony do księgi  wieczystej  zajętej n ie ru ­
chomości dn ia  3 (15) L is topada 1866 roku, a w 
dniu nas tępnym  do księgi  zaarosztowań przez 
P isarza  T rybuna łu  w L ublin ie  na  ton cel u trzy ­
mywanej.  P ierwsza publikacja  zbioru ob ja ­
śnień i warunków licytacyjnych, odbędzie się 
na  publicznej  audjencji  T rybuna łu  Cywilnego 
Gubern j i  Lubelskiej  w Lublinie w dniu 9 (21 )  
Grudnia  1866 r. o godzinie 10 rano lub za 
przywołaniem sprawy. Sprzedażą d y rygu je  
A leksander  G arszyńsk i  P a t ro n  T rybuna łu  w 
Lublin ie  pod Nr. 120 zamieszkały.

Lublin dnia  5 ( 1 7 )  Lis topada 1866 r 
Barchwic.

P o  odbyciu trzech publikacji  zbioru o b ja ­
śnień i warunków licytacyjnych, sprzedaży 
nieruchomości wmieście  Lublinie  pod Mr. 346< 
położonej, termin do je j  przygotowawczego 
przysądzenia,wyznaczony został n a d .  2 (1 4 )  L u ­
tego 1867 r. "W tym więc termiaie  odbędzie się 
l icytacja przygotowawcza o godzinie 10 rauo, 
lub za przywołaniem sprawy, przed T ry b u n a ­
łem Cywilnym Gubernji  Lubelskiej  w L ub li ­
nie, począwszy od sumy rs. 9 ,000 przez B a n k  
Po lsk i  ofiarowanej.

Lublin dnia 12 (24) Styezmia 1867 r. 
Barchwic.

DONIESIENIA PEYWATNE.

(N. D. 318).

P raw d ziw e Am erykańskie  

1 I I
Różnych systemów, tak do domowego użytku, 
jako też dla wojsk, krawców, szewców, ryma­
rzy, rękawiczników, czapników, hieliźniarzy, 
gorseciarzy i t. p poleca.

W yłączny Skład Amerykańskich Maszyn 
do szycia, mieszczący się w w arszawie przy 
ulicy Wierzbowej obok Hotelu Angielskiego.

(2 -4 7 2 ) .

(N. D. 317)
\Vł<>*Siie l ia ta r jn l i i  i salonowe

melodjony różnych systemów i wielkości, s% 
do nabycia po cenach przystępnych

W
w

(N. D.

W r o c ł a w  m .
(2 -4 7 1 )

: LOTEKJl KLASYCZNEJ
w  K rólestw ie M sk ie in .

a. przy ulicy Krakowskie-Przedmieś. w prost 
1 odwachu

t». przy ulicy Nowy-Świat na prost Ordynae-
j kiego.

W  którym padły w 5-ej klasie ubiegłej Lo- 
, terji:

K s .  7 5 , 0 0 0  czyli z i p .  5 0 0 , 0 0 0 .
K s .  3 0 , 0 0 0  czyli z i p .  1 3 3 ,3 3 3  gr. lO .
Prócz wielu pomniejszych, ma honor polecić 
się Szanownej Publiczności losami nowemi 
do klasy 1-ej 103 Loterji Osobom na pro- 

i wincji zamieszkałym, zapewnia się pośpiech 
' i akuratność

M a u r y c y  l e l h e n ,
Główny Kolektor Loterji w Król. Polskiem . 

| ( 5 —21167).
i ~

(N. D. 316).

Ciągnienie 1-ej klasy 108-ej
Loterji odbędzie się 24 i 25 

Stycznia (5 i 6 Lntego),
nabyć można w Kantorze

(N. D. 480) Prawnie zajęte objękta, jako 
to: kanapy, krzesła, stoły, łóżka, komody, 
sekretarka, lustra, szafy, w Warszawie, 
przed trzema Krzyżami na placu targowym, 
w dniu 19 (31) Stycznia o godzinie 11 z ra­
na, na placu targowym Sewerynów, w dniu 
20 Stycznia (1 Lutego) o godzinie 10 z rana, 
na p łatu  za Żelazną-bramą, w dniu 23 (4) t. 
m. o godzinie 10 z rana, na placu rymek No- 
wego-miasta, w dniu 24 (5) t. m. o godzinie 
11 z rana, na placu przed trzema Krzyżami, 
w dniu 2.1 (6) t  m. o godzinie 11 z rana, na 
placu targowym Grzybów w tymże samym 
dniu o godzinie 10 rano, przez publiczną li­
cytację sprzedane będą.

Z aw a d zk i, Komornik.

p lacu  T eatralnym .
Osobom na prowincji zamieszkałym, zape- 
wnia się akuratność w wypełnianiu ieh zleceń-

(2—521).

[N . L). 46$) P isa rz  Trybunału  Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w L ub  linie.

Stosownie do art .  682 K. P .  S. wiadomo czy­
ni,  iż n a  żądanie Banku Polskiego w W a rs z a ­
wie urzędu jącego , wierzyciela sum y rs. 7 ,200 
z procentem  5 od sta  do dnia 2 L ipca  1865 r. 
wynoszącym rs. 244 kop. 79 i da lszym p ro ­
centem po 6 od s ta  ©d dn ia  2 Lipca 1865 roku 
biegnącym, n a  nieruchomości w mieści Guber-  
njalnem Lublin ie  pod N r .3 4 6 a  położonej, a  N. 
hypotecznym 645 oznaczonej hypotekowanej, 
na  sa tysfakcją  powyższych należności,  ak tem  
K om orn ika  Sądoweg# Antoniego Szy m ań sk ie ­
go w dniu 9 (21) L ipca  1866 r. rozpoczętym, 
a dnia  12 (2 4 )  t. m. i r. ukończonym, za ję tą  
została  wspomniona nieruchomość do Michała 
Kośmińskiego obywatela w Lublinie zam ieszka­
łego nalażąca, na  sprzedaż w drodze subha-  
etacji.

Najęta nieruchomość pod nazwą p ie k a rn ia  
parowa zwaua przy  ulicy Czechówka stojąca, 
^ 9 0 .  Płac raający powierzchni pod zabudo- 
wan.at*,. , ogrodem owocowym mniej więcej

(N. D. 481). Podpisany Komornik wiadomo 
czyni, iż w d. 18 (30) Styczn ia  r. b. 1867 o 
godzinie 12 w południe na ta rgu  za Żelazną  
B ram ą, zaś w d. 19 (31) Styczn ia  •  godzinie
12 w południe n a  t a r g u  Muranów zwanym, o , «
godzinie 12 w południe i w d. 20 S tyczn ia  (1 -N o w y  k w i a t  N r .  6 7  Wprost K o p t m i k d - 

12 w południe w \ ^

(N. D 364)

N A S I O N A
1 OSTATNIEGO iBIOKU

L Mięszanki produkcji Sła­
wińskiego z Kleczy 

w Galicji,
poleca na siewy wiosenne

Dom H andlow y Komicrowski i ^ka
Lu tego i r. b., godzinie

wamami i

ry n k u  Noweg» M iasta  i 23 S tycznia (4 L u ts -  
go)  r. b., także  o 10 z r a n a  i tegoż dn ia  o 
godzinie 12 w południe w ry n k u  S ta rego  Mia­
s ta  prawnie zajęte  j a k o  to: rd in e  meblo ma- 
choniowe, jes ionowe, lustra ,  zegary ,  ga rde ro ­
ba męzka,  kolczyki i t. p. przez public zną l i ­
cytacją  sprzedane będą.

Warszawa, d. 16 (23) Styeznia  1867 r.
P aw łow ski, Komornik.

(N. D. 483). W d. 18 (30) b. m. o godzinie 
10 rano we wsi Nowa Wola, O kręgu  W arsza­
wskim, i w d. 23 Styeznia  (4 Lutego) 1867 r. 
o godzinie 10 rano za Żelazną Bramą w W a r ­
szawie,  prawnie zajęto  ruchomości j a k o  to: 
meble machoniowo, palisandrewe, lustra 
miedź knehenna,  konie, woły, krewy, utensy- 
l ja  gospodarskie i t. p. przez publiczną l icy ta­
cję sp rzedane  będą.

Czaniański, Komornik .

(2—595).

(N. D. 458)

Z kapitałem rsr. 5— 6000,
poszukuje się zaraz lub od Ś-go Jana r. b. 
d z ie r ż a w y  m a j ą t k u ,  n d m in l .  
atrai-ji d óbr lu b  zn li ln d ó tt  r o l -  
n ic z o - tc c b u ir z n y c l i .

Bliższe szczegóły od godziny 12 do 2, przy 
ulicy Chmielnej Nr 1548, mieszkania N r. 5.

(697;

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.

(N, D. 487).
Z n g in ę ł s  Ł ls ty  L ik i* id ą c y  i tae,

mianowicie: N r 3,774 na rs. 500, Nr. 6 213 i 
6,214 po rs. 250, oraz Nr. 36,023, 36,024 
36,0-'5, 36,026 po rs. 100. ’ ’

Znalazca zechce takowe złożyć do Redakcji 
Kurjera W arszawskiego.a w y n n z r o d t e -  
n l e  o t r z y m a  w liści* likwidacyjnym 

lO O  (471)


